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W odległości 200 kilometrów od wybrzeża morskiego w pobliżu miasta 
Brescia u podnóża Alp, wśród pięknego cyprysowego lasu stoi autentyczny 
Icontrtorpedowiec dysponujący artylerią pokładową... (patrz: ilustrowa­

ny reportaż na str. 3)

Terroryści z „Irgun Zwei Leumicc działają w Anglii

WokMiiNulM'ni?
i Wszyscy detektywi Scotland Yardu prowadzą 1 pogróżki ze strony żydów- 
| śledztwo - Gmach parlamentu strzeżony przez | obawy ewentualnej próby zamachu ’ 
l specjalnych agentów — Miejsce pobytu Montgo- obrębie parlamentu, pmąAzmc ści-

*ego zachowane W tajemnicy I ^4 kontrolę i szczegółowe przeszuka­
nie całego gmachu.

Do wszystkich portów i na lotni­
ska brytyjskie wysłano urzędników 
Scotland Yardu, którzy prowadzą 
ścisłą kontrolę osób, przybywających 
z kontynentu. Zarządzono również 
kontrolę zamieszkałych w Londynie i 
Kv większych miastach na prowincji 
cudzoziemców.

LONDYN (dr). Król i królowa 
Anglii wzięli udział w uroczystym 
otwarciu parlamentu angielskiego. 
W związku z tym podjęte zostały ze 
strony władz policyjnych nadzwy-

LONDYN (PAP-dr). Londyńskie 
Biuro Agencji Żydowskiej opubliko­
wało komunikat, zalecający władzom 
brytyjskim podjęcie środków ostroż­
ności wobec niebezpieczeństwa aktów 
terroru ze strony organizacji „Irgun 
Zwei Leumi". Agencja Żydowska 
występuje zdecydowanie przeciwko 
działalności grup terrorystycznych. 
Stwierdzano, że członkowie tej orga­
nizacji znajdują się na terenie Wiel­
kiej Brytanii w związku z czym 
wydano specjalne zarządzenia w 
obawie ewentualnych zamachów. Dy- Montgomery

PM uM pitti w Miń
Polskie konsulaty pracują nawet w niedzielę nad 

zorganizowaniem przyspieszeniem repatriacji
LONDYN (FA). Ambasada poi-

ska w Londynie wydała oświadczenie 
zawierające protest przeciw wiado­
mościom, jakie ukazały się ostatnio 
w prasie brytyjskiej jakoby rząd 
polski niezbyt zabiegał o przyśpie­
szenie wyjazdu Polaków z Anglii do 
kraju, gdzie ich obecność jest bardzo 
potrzebna. Ambasada stwierdza, że 
do października br. akcja repatria­
cyjna pozostawała całkowicie w rę­
kach brytyjskich, przy czym ilość re­
patriowanych osób nie przekraczała 
liczby 2.000 miesięcznie. Po dłuższych 
rokowaniach osiągnięto porozumienie 
z władzami polskimi w sprawie przy­
śpieszenia repatriacji w jak najbar­
dziej zorganizowany sposób. Konsu­
laty polskie w Anglii pracują nawet

w niedzielę dla załatwienia spraw 
związanych z repatriacją. Ambasada 
protestuje dalej przeciw propagan­
dzie uprawianej wśród żołnierzy pol­
skich, aby nie wracali do kraju.

spozycje te uznano za konieczne po 
niedawnym zamachu na ambasadę 
brytyjską w Rzymie.

LONDYN (PAP). Dziennik „Dai­
ly Mail" donosi, że terroryści ży­
dowscy zapowiedzieli wysadzenie w 
powietrze brytyjskiego budynku mi­
nisterstwa wojny i zamordowanie 
marszałka Montgomery'ego, jeżeli 
polityka brytyjska w Palestynie nie 
ulegnie zmianie. Zapytany w tej 
sprawie rzecznik ministerstwa wojny 
odmówił wszelkich komentarzy, nie 
mniej miejsce pobytu Montgome- 
rj^ego będzie przez pewien ezas za­
chowane w tajemnicy.

Urzędowo zaprzeczono, jakoby mi-

Rozmowy Rady Ministrów
Nieugięte stanowisko 
Byrnesa. Bevin doma­
ga się zmian granicy 

grecko-bułgarskiej
NOWY JORK (dr). Rada 4 Mi­

nistrów zakończyła wstępne rozmo­
wy nad traktatmi pokojowymi z

„Stalowe" araraia Mii i Mi
Minister USA potwierdza wiadomość 

o przestawieniu angielskiej produkcji zbrojeniowej 
na typ i kaliber amerykański

NOWY JORK (TASS-dr). Jak 
donosi londyński korespondent agen­
cji Associated Press, miarodajne an. 
gielskie koła wojskowe oświadczyły, 
że amerykańscy i angielscy mężowie 
stanu oraz dowódcy wojskowi zgo­
dzili się w zasadzie na standaryzację 
uzbrojenia wojsk lądowych, sił po­
wietrznych i morskich, według wzo­
rów amerykańskich. Koła te oświad­
czyły, że Anglia przystąpi do reali­
zacji porozumienia natychmiast po 
objęciu przez Alexandra stanowiska 
ministra obrony. Twierdzą one rów­
nież, że na podstawie tego porozu­
mienia Anglia będzie mogła zama­
wiać większość sprzętu wojskowego 
w Stanach Zjednoczonych ze znacz­
nie mniejszym opóźnieniem, niż mia­
ło tó miejsce w czasie wojny

NOWY JORK (TASS-dr). „Wa­
shington -Post- donosi, że czynniki

gielscy dowódcy wojskowi doszli w 
zasadzie do porozumienia odnośnie 
standaryzacji uzbrojenia.

Prymas Hlond
jedzie do Rzymu

WARSZAWA (FA). Prymas Pol­
ski J. E. ks. kardynał Hlond wyje- 
dzie w tych dniach na dłuższy pobyt 
do Rzymu. Będzie to pierwszy wy­
jazd ks. Prymasa za granicę od czasu 
jego powrotu do kraju.

nistrowie Bevin i Creech (nowy mi- czajne środki ostrożności, w obawie 
nister kolonii) mieli otrzymać jakie- przed terrorystami żydowskimi.

W w pratcsio O taka
Dwa wyroki śmierci, reszta oskarżonych skazana 

na 10 względnie 5 lat więzienia
WARSZAWA (PAP-FA). We 

wtorek, o godz. 13 zapadł wyrok w 
sprawie o zamordowanie posła do 
KRN śp. Bolesława Ścibiorka.

Płoński skazany został na karę 
śmierci oraz utratę praw publicznych

Rosiński — 10 lat więzienia i utra-

na martwym punkcie
Włochami, Rumunią, Bułgarią i Wę. 
grami, oraz Finlandią. Porozumienie 
osiągnięto jedynie w sprawie odszko­
dowania Finlandii dla ZSRR.

Wniosek delegata amerykańskiego 
w sprawie obniżenia tychże odszko­
dowań został w głosowaniu odrzu­
cony.

W zasadniczych kwestiach wszyst­
kich tych traktatów pokojowych nie 
osiągnięto żadnego porozumienia. 
Byrnes zajął nieugięte stanowisko 
w sprawie odszkodowań Węgier. Be­
vin zapytał się Mołotowa czy nie by­
łoby możliwe wycofanie z Węgier 
wojsk radzieckich. Mołotow odmówił 
dyskusji w tej sprawie dodając, ii 
musiałby się porozumieć wpierw ze 
swymi doradcami. Bevin również 
domagał się zmian granicznych Buł­
garii na korzyść Grecji, czemu kate­
gorycznie sprzeciwiał się Mołotow.

Bymes zaznaczył, że Ameryka 
zwróci Czechosłowacji, Jugosławii i 
Rumunii 400 statków, zdobytych 
przez wojska amerykańskie w Niem­
czech i Austrii.

i obywatelskich na zawsze.
Panek skazany został na karę 

śmierci i utratę praw na zawsze.
Szymczak — na 10 lat więzienia i 

utratę praw na okres lat 5.
Czaplarski — na 10 lat więzienia 

i utratę praw na okres lat 5.

tę praw na lat 5.
Irena Dmochowska — na 5 lat 

więzienia i utratę praw na lat 2.
Oskarżonym, skazanym na karę 

więzienia, wliczono areszt śledczy. 
Oskarżonym przysługuje prawo od­
wołania się do Najwyższego Sądu 
Wojskowego w ciągu 7 dni od chwili 
wydania wyroku, wzgl. prawo odwo^ 
łania się do łaski prezydenta KRN 
Bieruta.

Nowy kurs polityczny w Grecji?
Parlament debatuje nad ustawą o amnestii dla człon** 

ków EAM
ATENY (dr). Greckl minister 

sprawiedliwości przedłożył parla­
mentowi greckiemu projekt usta­
wy amnestyjnej dla uzbrojonych 
partyzantów, którzy walczyli z re­
gularnymi wojskami greckimi.

Tak samo zostaną wniesione pro­
jekty ustaw o zmianą ustaw socjal­
nych przede wszystkim rozszerze­
nie uprawnień greckich związków 
zawodowych.

Kotastrofa pociągu wycieczkowego w Anglii |

30 osób zabitych, 70 ciężko rannych
PARYŻ (PAP FA). We Krancji

na trasie Paryż—Belgrad miała 
związane z Ministerstwem spraw miejsce wielka katastrofa kolejowa, 
wojskowych USA potwierdziły wia- w której 30 osób poniosło śmierć, 
domość o tym, że amerykańscy i an- 70 osób jest ciężko rannych. Powo-

dem katastrofy było zderzenie po­
ciągu towarowego z pociągiem oso­
bowym. Władze prowadzą docho­
dzenia.

Na linii kolejowej Londyn—Ramsgate wydarzyła się katastrofa pociągu 
wycieczkowego, w której jeden z pasażerów poniósł śmierć na m^jscu. 
Zdjęcie z katastrofy kazałoby pizypuszczaó o większe} ilości ofutr, gdyi 

wstysMs u»sy wyskoczyły z szyn
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aHemanis hń |Mowa tronowa króla Jerzego VI z Czechosłowacji 
==zakcńczone= 

Jeszcze tylko 300 tys.
Niemców na ogólną licz­
bę 3 milj. znajduje się 
w granicach czesko-sło- 

wackiej republiki

IWii! Hlifti iOi
O ugruntowanie wolności i pomyślności w święcie

LONDYN (FA). Na otwarciu par­
lamentu brytyjskiego król Jerzy VI 
^wygłosił mowę tronową, w której- ■ - — , nu .■» —- r' ’’ J lllUłY VI Ullv W W MDI OJ

Czechosłowacja miała przed woj-^°kreślił wytyczne brytyjskiej poli­
są w swoich granicach ponad 3 m‘.-|tyki na nadchodzący nok.

,Rząd mój — powiedział krói — 
się starał swoim przykła-

Palestyna w ONZ
NOWY JORK (FA). Amerykań­

ski Komitet Sjonistyczny zwrócił 
się do sekretarza ONZ, Trygve Lie, 
z prośbą o umieszczene na porząd­
ku obrad Zgromadzenia ogólnego 
sprawy Palestyny.

Spotkanie Nenni -Tito
RZYM (PAP FA). Dziennik wło­

ski ,,Tempo" donosi, że włoski min. 
spraw zagr. Nenni uda się za 2 ty­
godnie do Belgradu, celem prze­
prowadzenia rozmów z marsz. Tito. 

Truman nie przeprowadzi 
zmian w rządzie

NOWY JORK (dr). Prezydent 
Truman złożył na konferencji praso­
wej pierwsze po wyborach oświad­
czenie, w którym zaznaczył że po­
lityka zagraniczna Stanów Zjedno­
czonych nie ulegnie zmianie. Pro­
gram, realizowany przez Byrnesa po­
siada poparcie zarówno partii de­
mokratycznej, jak i republikańskiej 
i ma charakter ogólnonarodowy, irfe 
partyjny. Truman zaznaczył, że nie 
ma zamiaru przeprowadzić zmian w 
rządzie.

nej zapowiadając, że rząd zmierza 
do dalszego zwiększenia produkcji, 
celem podniesienia w ten sposób 
stopy życiowej obywateli angiel 
skich. Dalej — zdaniem króla — 
rząd będzie robił wysiłki celem 
usprawnienia rekrutacji do wojska. 
Do najważniejszych ustaw, jakie 
zostaną wkrótce wprowadzone w 
życie, należy ustawa o upaństwo­
wieniu środków transportowych, 
ustawa o odszkodowaniu dla wła­
ścicieli ziemskich w związku z roz­
budową miast i wsi oraz ustawa o 
energii elektrycznej.

Mowa tronowa króla z kolei była 
przedmiotem debaty w obu Izbach. 
W Izbie Gmin przemawiali: przy­
wódca opozycji Winston Churchill 
oraz premier Attlee, który naświe­
tlił całokształt programu rządo­
wego.

wkrótce odbędą się tam wybory, 
jako następny krok do realizacji 
postanowień konstytucyjnych.

Rząd będzie się starał nadal brać 
czynny udział we wszystkich pra­
cach ONZ i spodziewa się, że od 
bywająca się obecnie w Londynie 
międzynarodowa konferencja w 
sprawie handlu i zatrudnienia da 
pozytywne wyniki.

Z kolei król przeszedł do zagad­
nień brytyjskiej polityki wewnętrz-

lionową (3.320' tys.) mniejszość nie-^ 
tniecką. Wojna stworzyła dla Czech^będzie 
podobnie, jak dla nas — dobrą ko-^ 
niunkturę, pozwalającą na wysiedlę-jj; 
ule Niemców. Uchwałą Sojuszniczej^ 
Rady Kontroli w Berlinie z dnia 20-go^ 
listopada t945 r. po wysłuchaniu łą-g 
dań rządu czechosłowackiego, po-$ 
stanowiono, że Czechosłowacja mo-g 
że usunąć ze swojego terytorium 2^ 
i pół miliona Niemców, a to do ame-£ 
rykańskiej strefy okupacyjnej 1.750^ 
tys., a do radzieckiej strefy okupa-^ 
cyjnej 750 tys. /

Systematyczne wysiedlanie do stre-^ 
ty okupacyjnej zapoczątkowano 24^ 
maja 1946 r, a to najpierw jeden po- 
ciąg dziennie, później cztery do sze-jjJ 
Ściu pociągów dziennie. Od połowy® 
lip ca do końca października liczba 4 
ta zmniejszyła się do 3 pociągów^dem i przewodnictwem odegrać go- 
dziennie. *dną rolę w kierunku ugruntowania

Do radzieckiej strefy okupacyjnej ^wolności i pomyślności w święcie, 
wysiedlanie Niemców rozpoczęto dnia^Moi ministrowie • spotkają się 
10 czerwca 1946 r Początkowo od-^ wkrótce z przedstawicielami Sta- 
chodziły dwa pociągi, od 21 czerwca^nów Zjednoczonych, Rosji i Francji, 
trzy pociągi, a od 1 lipca do 18 paź.aby przedyskutować sprawę Nie 
dziemika, kiedy wysiedlanie do ra-^miec, i stworzyć podstawy pod 
dzleckiej strefy było zakończone, 64przyszłą, prawdziwą demokrację 
pociągów dziennie prócz niedzieli, ^tego kraju, z tym, że dadzą one 

Jeśli zsumujemy dotychczasowe/gwarancję, że Niemcy już nigdy 
wyniki transferu, to swierdzimv, żernie pokuszą «ię o hegemonię, 
z ogólnej liczby 2.500.000 Niemców zg „Wierzę — mówił dalej król — że 
czasu przed konferencją w Poczda-^wkrótce zostanie zawarty traktat z 
mie do dnia dzisiejszego, Czechosło-^Austrią, co umożliwi wycofanie 
wacja wysiedliła ogółem 2 miliony^wojsk z tego kraju. Przechodząc 
165.135 osób, z tego przypadłe na^do spraw Dalekiego Wschodu, król 
strefę amerykańską 1.415.135 osób, a^mówił o wysiłkach rządu brytyj- 
na strefę radziecką 750.000 osób. Za-^skiego, zmierzających do ustabili- 
tem wysiedlanie Niemców jest pra-^zowania stosunków na tamtejszych 
wie zakończone, a pozoetaje jeszcze^teranach. Na temat Indii, król pod- 
300.000 osób niemieckiej narodowo-^kreślił dążność zmierzającą do na­
ści. Wśród tych są przeważnie nie-^dania Indiom całkowitej niezależ- 
mieccy robotnicy, zatrudnieni w^ności. Jeśli chodzi o Birmę, to 
przemyśle i górnictwie 1 Ich rodziny,^-------- ----- ---------------------------- ‘
a o ich zatrzymaniu na czechosiowa-g m .
ckim terytorium zadecydował rząd,^ rremier powiesi: sie 
dalej osoby, żyjące w związku mał-g z nowodn snnrów
żeńskim z osobami czeskiej lub sło-^ Z POWOOU... SpOTOW
wackiej narodowości, osoby, której SWOimi ministrami ’ 
dla swych antynazistowskich orzeko-^ PARYŻ (PAP), Agencja France 
nań i wierności duchowej Repu /Presse donosi, że premier rządu 
blice Czechosłowackiej otrzymały^tymczasowego Indochin, powiesił 
przyrzeczenie obywatelstwa państwo-gsię w swym mieszkaniu w mieście 
wego, a wreszcie osoby, drogą łaskiSsajgon. W kołach zbliżonych do 
wyjęte z wysiedlenia ze względówg premiera podaje się, że premier 
humanitarnych. Jak zapowiadają^ wpadł w rozstrój nerwowy wsku-
przedstawiciele rządu czeskiego. Ucz-^tek ciągłych sporów ze swymi mi 
ba Niemców, którzy pozostali w Re-Snistrami. 
publice Czechosłowackiej, oczywl-^ 
śde poddana będzie jeszcze rewizji* .............................

SS£» SFSiSzary człowiek pragnie pokoju! St ’ WBrt— «............
kwota przyznana nie została jeszcze^ pierwszej wojny Światowej
wyczerpana. Nowy Jork, w listopadzie

Nie ulega w^pllwośct, że przy| nwu<Jziesta6sma rocznica zawie- przeprowadzeniu tak olbrzymiego za-^^ brf>nj ie 
dania jakim było przesunięcie ludno-S,. . .__ . Ł 5. j , , . ,ścl niemieckiej, Czechosłowacja n,e^w1atowej obchodzona była w całych 
uniknęła błędów 1 braków, powodu-^tanach w podmo-
jących niekorzystne następstwa. Po-fe. nastr0JU- W ramach uroczy- 
dobnie jak u nas, zachodziły i tam^StOSC1 » tą rocznicą, Sto-
wypadki wysiedlania ludności autoch>warzysaen,e Zagranicznej w

Król Jerzy VI

Dalsze zeznania oskarżonych

«gnuiit „Mim MMIiii
ZAKOPANE (PAP-dr). W dal­

szym ciągu procesu przeciwko 
twórcom „Gorallenvolku" zeznaje 
świadek oskarżenia, mgr Kozubski 
ze Szczawnicy, który oświadczył, 
że gdy w październiku 1944 r. wy­
buchło powstanie szczawnickie, 
Kaskowie i Tomala ukryli się w le- 
sie, a świadek objął funkcję wójta. 
W tym to czasie w biurku Anto­
niego Kaśka, znalazł duże ważnych, 
obciążających Tomalę dokumen­
tów. Świadek zeznaje dalej, że 
ksiądz Matras ze Szczawnicy zna­
lazł się w Oświęcimiu w roku 1941 
za nawoływanie ludności do oporu 
przeciwko Niemcom i przeciwko 
akcji kart góralskich. Są poszlaki, 
że stało się to za przyczyną rodzi­
ny Kasków.

Oskarżony Tomala twierdzi na

zadane mu pytania, te wiedział 
tym że w Zakładzie Zdrojowym w 
Szczawnicy ukrywają się jako ku­
racjusze różni ludzie przed Niem­
cami, lecz nie robił z tego użytku.

Następnie zeznawali dalsi świad­
kowie oskarżenia, rolnicy Majer­
czak, Słowik, Macanowicz i Szcze­
pański ze Szczawnicy, którzy przy­
jęli karty góralskie dobrowolnie, 
gdyż — jak mówią — ,,dostali od 
Niemców po pysku" i dlatego szli 
do gminy po karty góralskie.

Aresztowanie naczelnika 
wydziału kwaterunkowego 

w Sopocie
(PAP-dr). Władze bezpie- 
w Gdańsku aresztowali7 
Wesołowskilngo, zastępcę

o

Dwie katastrofy
PRAGA (PAP). W ubiegłą sobą, 

tę wydarzyły się w Pradze dwie ka­
tastrofy lotnicze. Około godziny 16 
epadł z dotąd niewyjaśnionej przy­
czyny sportowy eamolót Aeroklubu. 
Pilot zginął. W dwie godziny później, 
samolot słowackich linfH lotniczych 
typu „Dakota*1 wkrótce po starcie z 
praskiego lotniska w Rutynie został 
z nieznanych dotąd przyczyn zmuszo­
ny do lądowania kilka kim za Pragą. 
Pilot został ranny, pasażerowie wy­
szli bez szwanku.

Ostra dvskusia
na komisji powierniczej ONZ

NOWY JORK (dr). Na posiedze­
niu komisji powierniczej ONZ doszło 
do starcia między delegatem ZSRR 
Nowikowem, a delegatami anglo- 
saskiim, którym Nowikow zarzucał 
zwłokę w stworzeniu Rady Powier­
niczej ONZ.

SOPOT 
czeństwa 
Wacława 
naczelnika wydziału kwaterunkowego
w Sopocie za nadużycia służbowe. 
Wesołowski odpowiadać będzie jako 
szkodnik gospodarczy, który nie­
słusznie pozbawiał obywateli Sopot 
ich mieszkań.

r~> euter donosi, że rząd Stanów
Zjednoczonych zwróci wkrótce 

Węgrom 147 statków rzecznych, za­
trzymanych przez władze amerykań­
skie w Niemczech i Austrii.

Pociąg sanitarny PCK
przybył do Łodzi

W godzinach porannych przybywa 
do Łodzi z Salzburga pociąg sani­
tarny PCK okręgu łódzkiego, przy­
wożąc do kraju około 500 Polaków 
repatriantów kobiet i dzieci, w tym 
26 sierot. Przyjęcie pociągu i rozła­
dowanie odbędzie się w godzinach 
przedpołudniowych dnia 13 bm. na 
dworcu Łodzi-Kaliskiej Żeberko 
pocztowe. , (J)

Jeszcze o aferze
hr. Potockiego

WARSZAWA (PAT^-dr). W toku 
śledztwa w sprawie hr. Potockiego 
władze bezpieczeństwa wpadły na 
ślad dalszych zabytków, które miały 
zostać wywiezione w 8 skrzyniach. 
Obecnie przejmują je oficjalnie 
władze muzealne.

OświailuBiiia H iDinift
Byrnes, Mołotow i Bevin przemawiali w Nowym Jorku

NOWY JORK (FA). Ministrowie 
spraw zagranicznych wzięli udział w 
uroczystym obiedzie, wydanym na

ich cześć — przez stowarzysze­
nie prasy zagranicznej. Zarówno 
Bevin, Mołotow, jak j Byrnes wygło­
sili okolicznościowe przemówienia. 
Bevin i Mołotow wypowiedzieli się na 
temat rozbrojenia, przy czym pierw­
szy oświadczył, że rząd brytyjski go. 
tów jest zgodzić się na każdy plan, 
skoro tylko zyska dostateczne gwa­
rancje, że rozbrojenie będzie pow­
szechne.

Min. Mołotow podkreślił, że w 
sprawach dotyczących rozbrojenia 
Zw. Radziecki gotów jest do kompro­
misu i zarówno amerykański jak i 
radziecki plan rozbrojenia sprowa­
dzić się daje do jednego mianownika. 
W dziedzinie rozbrojenia współdzia­
łać muszą też wszyscy bez wyjątku. 
Oświadczenie to spotkało się z gorą­
cym przyjęciem wszystkich zebra­
nych. Przemówienie ministra Byme- 
sa podajemy osobno.

Prawie milion 
bezwyznaniowców 

w Czechosłowacji
PRAGA (PAP). W sobotę, dnia 

9 bm. rozpoczął się w Pradze zjazd 
Związku Czechosłowackich Obywa­
teli Bezwyznaniowych, których w 
Republice Czechosłowackiej znaj­
duje się przeszło •/< miliona, (w) 

Bilans repatriacji z Z BR
LODŹ (PAP). W ramach akcji 

repatriacyjnej z litewskiej, biało­
ruskiej i ukraińskiej Republik Ra­
dzieckich i z głębi ZSRR do sierp­
nia br. repatriowano 1,419.550 osób. 
Przybyli repatrianci przywieźli ż 
sobą 76.242 konie, 169 417 sztuk by­
dła rogatego, 70.000 sztuk trzody 
chlewnej oraz 88.646 owiec 1 kóz*
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gdyby informowali społeczeństwa
swoich państw w tym sensie, że wy­
bory w Stanach Zjednoczonych
świadczą o pragnieniu zmiany w po­
lityce zagranicznej. Karta Zjedno­
czonych Narodów zatwierdzona zo­
stała przez senat amerykański głosa­
mi obydwu ugrupowań partyjnych i 
nikt w Stanach Zjednoczonych nie 
sprzeciwia się polityce zagranicznej, 
kierowanej przez prezydenta Truma- 
na i sekretarza stanu, bo polityka 
czynnej współpracy z ONZ nie jest 
polityką tej czy innej partii amery­
kańskiej.

Duże wrażenie wśród zebranych 
wywarł list odczytany następnie 
przez min. Byrnesa. List od matki, 
której 18-letni syn zginął w walce na 
Pacyfiku, skierowany do kardynała 
Speehnana. Prosta kobieta z małej 
mieściny amerykańskiej w liście tym 
snuje swe myśli ,o pokoju, dla wy 
walczenia którego, syn jej oddał swe 
młode życie. „Modlę się do Boga — 
pisze matka — aby prowadził se­
kretarza Byrnesa w jego pracy. Mo. 
dlę się za prostych ludzi na świecie, 
którzy tak wiele wycierpieli, aby 
wszyscy byli odziani i nakarmieni".

Min. Bymes kończąc swoje prze 
mówienie oświadczył, że odczytał ten 
list aby delegaci ONZ zebrani na 
sali wysłuchali prośby matki, 
wielkość Ameryki nie leży w nowo 
jorskich drapaczach chmur, lecz w 
małych domostwach szarych ludzi i w 
matkach, które w tych domostwach 
żyją I pracują. Oby Bóg prowadził 
nas drogą wiodącą do spełnienia tej 

zagranicznej popełniliby wielki błąd, modlitwy — zakończył Bymes.

Ameryce wydało obiad na cześć mi­
nistrów spraw zagranicznych, człon­
ków Rady Bezpieczeństwa oraz de­
legatów na Zgromadzenie Ogólne 
ONZ, na którym m. in. przemówie­
nie wygłosił min. Byrnes.

„Szary człowiek na całym świecie 
— mówił Byrnes — marzy o pokoju, 

. - * • . ■ : j dziś
Odejście wielkiej liczby sił praco-f™" ,szcze1nie zamkniętych poko- 
wnlczych wpłynęło hamująco na pro-^1’ ,lecx "a
ces produkcji. Trzyletni plan goSpo-pod^e sal Gradowych zostały 
darczy napotyka właśnie na najwięk-£szeroko . odarte, aby opinia 
ezą trudność w związku z brakiem2pw’a^a,'' ‘^z,a^a> jakie są cele po­
cił roboczych. Czesi usiłują zapel-S82^26^11^0.^ Państw i jakie w ich 
nić te luki przez zredukowanie apa-^d9żeniach istnieją sprzeczności. Pra. 
ratu administracyjnego 1 odciągnie-^sa 1 radio podjęły się informowania 
de pewnej liczby ludności z rolnl-^°P’n^ publicznej o tym, co się dzieje 
ctwa dla przemysłu. fna forum Organizacji Narodów

Ogólnie panuje jednak w Czechach^^jednoczonych. Ale praca ONZ za- 
przekonanie, że dla względów uty-^ezna ies^ nie tylko od tego, co się 
lltamych i koniunkturalnych nie wol-^z’el'e w salach obrad, ale i od wy- 
no poświęcać większych celów, a^darzeń ogólno-światowych. Wyda- 
taklm jest niewątpliwie oczyszczenie^rzeniem takim były wybory w Sta- 
kraju od nieprzyjacielskich mniejszo-|nach Zjednoczonych. Wynik tych wy. 
Śd narodowych. jjborów nie zmienia w niczym dotych

Przemawiając na posiedzeniu par-^czasowego udziału USA w pracach 
lamentu, min. spraw wewnętrznych^Organizacji Narodów Zjednoczo- 
Noeek — stwierdził z zadowoleniem. |nych. Naród amerykański wypowie, 
te Czechosłowacji udało się tak po-|dział się za zmianą stosunku sił par 
myślnle rozwiązać najtrudniejsze hi-^lamentarnych w Kongresie, ale nie 
eteryczne zadanie Sala powitała to^za zmianą amerykańskiej polityki 
expose ministra burzliwymi oklaska-^zagranicznej Przedstawiciele prasy

fonicznej czeskiej lub sfowacklej.s’^x^v^vv*;^x'x'xx'vvvvv^v’v'vxxv Budowanie pokoju odbywa się
Dopiero w późniejszej fazie wysie­
dlania rząd zorientował się w sytua­
cji i wydał odpowiednie polecenie, 
które położy kres tej szkodliwej dla 
Czech robocie. Konsekwencje wy- 
eiedlenia Niemców z Czechosłowacji 
są dwojakiego rodzaju: korzystne, 
gdyż odtąd Czechy stanowią jednoli­
ty narodowy obszar państwowy (dwa 
narody czeski 1 słowacki) wielka 
masa niemiecka, która od najdaw­
niejszych czasów stanowiła obce cia­
ło w państwowości czeskiej, 1 była 
zawsze forpocztą cudzych — nie­
mieckich interesów — odpłynęła w 
głąb Rzeszy — ale 1 niekorzystne w 
tym sensie, że na pograniczu czesko- 
niem powstały obszary p-awie zupeł­
nie wyludnione które bardzo powoli 
są kolonizowane przez ludność cze- 
aką My nie znamy 
etkl, które Czechom 
trosk. Niekorzystne 
sledlania przejawiły 
tyciu gospodarczym

zagadnienia pu- 
przysparza tyle 
następstwa wy- 
slę również w 
Czechosłowacji.

bo



ILUSTROWANY KURIBK KOLSKI
Szotowe pomysły Gabriela d’Annunzio

M Hitw L. (JBJWJIl ta
Człowiekiem cieszącym się opinią 

najwierniejszego swemu okrętowi 
Włocha jest pewien marynarz, ucze­
stnik pierwszej wojny światowej, 
który od roku 1922 prowadzi samot­
ny, skromny żywot na pokładzie 
okrętu .Puglia" na którym pełnił 
służbę w czasie pierwszej wojny 
Światowej. Okręt ten jest -zakotwi­
czony' w pewnym lesie cyprysowym 
w odległości. • 200 kilometrów od
morza.

Historia powstania tego najorygi­
nalniejszego .domu' brzmi wprost 
nieprawdopodobnie, a jednak jest 
najprawdziwszą z prawd. Dziwacz­
ny pomysł przeniesienia okrętu na

Marynarz, który od roku 1922 sam jeden pełni 
służbę na kontrtorpedowcu — Samolot na cokole 
Działo artyleryjskie na tarasie — Grobowiec 

w parku — Niedokończony amfiteatr

>»• *W

W dawnych posiadłościach czołowe­
go pisarza włoskiego ery faszystow­
skiej, Gabriela d’Annunzio, znanego 
z dziwacznych pomysłów w sąsiedz­
twie okrętu istnieje grobowiec mary, 

‘twarzy, (w Alpach!) stanowiąc obok 
wielu innych „pomników” dowód 
rozrzutności przede wszystkim...
twórcy faszyzmu — Mussoliniego 

ląd jest tworem jednego z pisarzy 
faszystowskich Gabriela d’Annunzio.

Okryty sławą wojenną zdobytą w 
pierwszej wojnie światowej generał 
i pisarz wycofał się w r. 1922 do 
swej posiadłości w pobliżu Brescia, 
aby powięcić się wyłącznie pielęgno- 

f waniu wspomnień. Tutaj napisał swe 
głośne .In memoriarn" i — aby obok 
pomnika literatury stworzyć także i 
dzieło bardziej materialne, postano­
wił zamienić swe posiadłości na 
cmentarz marynarzy Pomysł — iście 
szekspirowski, wspaniały i maka­
bryczny zarazem, którego realizacja 
wymagała kilku lat pracy.

Podczas wojny z Austrią d’Annun­
zio znany był jako świetny artylerzy- 
sta, marynarz i lotnik. Dawny ofi­
cer artylerii postanowił uzyskać ar­
matę połową, przenieść ją do swój 
posiadłości i — z wycelowaną ku 
niebu lufą — ustawić ją na tarasie 
swej willi. Dowództwo naczelne nie 
ritogło odmówić tego podarku ofice­
rowi, który na piersiach swych naj­
więcej spośród wszystkich, oficerów 
posiadał odznaczeń, tym bardziej, że

chodziło tu o działo, nie nadające 1 
się już do użytku i

D’Annunzio, który w r. 1916 ja- , 
ko pierwszy lotnik włoski przeleciał , 
nad Wiedniem i dokonywał bombar- । 
dowań, okrył swe imię również i sła­
wą lotniczą. W Rzymie mówiono o 
Gabrielu d’Annunzio jak w Paryżu 
mówiono o Guynemerze. Guynemer 
nigdy nie zwracał się do swego mi­
nisterstwa wojny, aby darowano mu 
samoloty, które tak zwycięsko pro­
wadził. D’Annunzio jednak nie miał 
żadnych skrupułów i niebawem daro 
wany mu samolot .wylądował' na 
marmurowym cokole w cieniu luku 
jego domostwa, przeistaczając go w 
luk triumfalny.

Dawny marynarz zachęcony swo­
imi nowymi sukcesami b. artylerzy- 
sty i b. lotnika, powziął zamiar 
najfantastyczniejszy z fantastycznych 
projekt jaki stworzyć może tylko naj - 
bujniejsza chora wyobraźnia. Oto 
d’Annunzio w zamian za swe sukcesy 
odniesione na morzu zażądał ni 
mniej, nl więcej, tylko... kontrtor- 
pedowca .Puglia", którym dowodził 
na Morzu Śródziemnym. Poeta za­
mierzał przenieść okręt z Genui do 
Brescia.

Żądanie to doznało bardzo zimne­
go przyjęcia u ówczesnego ministra 
marynarki, który odrzucił je z miej­
sca mówiąc: .Nelson nigdy nie wy­
sunąłby podobnego żądania pod adre­
sem admiralicji brytyjskiej. Ale. . 
d’Annunzio zwrócił się wprost do 
Mussoliniego.

Mussolini mimo, że obaj wyznawali 
znienawidzoną ideologię faszystow­
ską nie lubił Gabriela d’Annunzio i 
żądanie poety wprawiło go w zdu­
mienie, nie mniej jednak sprytny -du­
ce’ w lot pojął, że fakt obdarowania 
dziwacznego oficera marynarki byłby 
dlań — jako dla wielkiej figury fa­
szystowskich Włoch — doskonałym.. 
artykułem eksportowym.

Hojny Mussolini szeroko otworzył 
; wrota skarbca państwowego dla 

d’Annunzio. Uznając zasługi d’An- 
. nunzio darował mu wreszcie. .. 

kontrtorpedowiec.
.Puglia" zdemontowana, kawałek 

- po kawałku, blacha po blasze, prze- 
• niesiona została do Brescia i całko- 
■ wicie zrekonstruowana. Kadłub 
j kontrtorpedowca wkopany został w 
i ziemię Dokonawszy tego dzieła, 
i d’Annunzio zaangażował starego 
s członka swej załogi. Giaccomo Lau- 
■ renzo, którego pamiętał z czasów 
■ swych bohaterskich bitew i urządził 
' mu mieszkanie w dawnych kabinach 
> oficerskich O ^nd artylerzysta okrę-

towy stał się cząstką najoryginal­
niejszego pomnika swego dawnego 
dowódcy. Laurenzo zamieszkał na 
okręcie i był jego przewodnikiem- 
świadkiem dla licznych turystów, 
którzy przybywali tu ze wszystkich 
zakątków świata i opowiadał im o 
świetnych czynach swego komendan­
ta Podczas licznych przyjęć urzą­
dzanych za wystawnego życia Ga­
briela d’Annunzio, Laurenzo odda­
wał z jedynego działa pokładowego 
głośne salwy honorowe

Po śmierci dziwaka działo Puglia" 
zamilkło Giaccomo Laurenzo, postać 
którą .odkryła" wyobraźnia na pół

szalonego poety i generała z pietyz­
mem jednak dalej grał swą rolę. Je­
dynie jego egzystencja jako artyle- 
rzysty stała się wątpliwą, to też 
Giaccomo zajął się hodowlą warzyw, 
które każdego czwartku sprzedawał 
w Brescia.

On też z właściwym sobie samoza­
parciem czynił dalsze starania o wy­
budowanie olbrzymiego grobowca, 
który d’Annunzio zamierzał wznieść 
dla swych towarzyszy wojennych. 
Pyszałkowaty Mussolini nie mogąc 
już teraz niczego odmówić poparł 
subwencjami realizację pomysłu Ga­
briela d’Annunzio i istotnie grobo­
wiec stanął w posiadłości dziwaka.

Z daleka grobowiec ten przypomina 
Capitol lecz oryginalne zakończenie 
najwyższej kondygnacji, sterczące 
jak olbrzymie zęby, są właśnie... 
grobami.

Łącząc się w duszy ze starymi po­
staciami swego dzieła literackiego,, 
Gabriel d’Annunzio chciał ofiarować 
im spektakl, jakiego dotąd nie stwo­
rzył żaden dramaturg, ale nie było 
mu dane zrealizować i tego zamiaru 
do końca. W cieniu swego Capitolu 
d’Annunzio rozpoczął konstrukcję

amfiteatru, gdzie spodziewał W* 
przedstawiać swe największe dzieła. 
Dla dodania amfiteatrowi dostojno­
ści i poezji i dla podniesienia wiel­
kości piękna swego własnego słowa, 
d’Annunzio sprowadził stare kamie­
nie z antycznych pozostałości Rzymu. 
Tysiące robotników przez dwa lata 
pracowało nad tą ogromną budowlą, 
finansowaną przez autora pomysłu i 
jego wielbicieli, którzy nie szczędzili 
milionów lirów. Śmierć "poety przer­
wała te gigantyczne prace. Ruina je­
dna więcej wśród tylu ruin na wło­
skiej ziemi, lecz ruina smutna, poa- 
bawiona wzniosłości, ze swą rdzewie­
jącą metalową armaturą długo przy­
pominać będzie nic więcej jak ni­
szczejące, przetykane żelazem bloki 
cementu.

„Vittoriale“ — napuszona nazw* 
posiadłości zmarłego poety nosi dziś 
nazwę jednego z jego dzieł, nazwę 
.Triumfu śmierci". Tutaj wśród 
swych pamiątek został on też pocho­
wany. Tutaj przybywają turyści zwa­
bieni strzelającymi w niebo cyprysa­
mi rosnącymi nad drogami 1 ścież­
kami i najdziwaczniejszymi pomnika­
mi ekscentrycznego faszysty.

Wspomnienia szefa tajnej straży prez. Roosevelta

Secret Service czuwa
Spotkanie Roosevelt — de Gaulle — Uwaga, torpeda 
Zaproszenie do Teheranu — Sobowtór Roosevelta 
Kłopoty z artylerią przeciwlotniczą — Ostatnia 
------------------------------ podróż ------------------------------

IV.
W okresie lądowania we francu­

skiej Afryce Północnej — opowia­
da M. F. Reilly — stosunki między 
prez. Rooseveltem a gen. de Gaul 
lem nie układały się nadzwyczaj 
przyjaźnie z powodu poparcia, ja­
kim Stany Zjedn. darzyły gen. Gi­
raud. Słyszałem, że 
trudem tylko skłonił 
aby ten udał się do 
dla przeprowadzenia 
Rooseveltem. Kiedy
przybył do willi prezydenta był

Churchill z 
de Gaulle’a, 
Cassablanki 
rozmów z 
de Gaulle

gniewnie zmarszczony, a uśmiech 
nie pojawił się na jego twarzy. 
Rozmowa toczyja się w języku 
francuskim, którego nie znam, mo 
głem jednak zrozumieć niektóre 
słowa. De Gaulle opowiadał stale 
o swoim honorze i godności, a jego 
głos zdradzał rozdrażnienie. Pre­
zydent odpowiadał spokojnie i po­
ważnie. W miarę jednak przecią 
gania się dyskusji przybierała ona 
na ostrości, tak iż w pewnej chwi­
li uprzytomniłem sobie, że przecież 
zadaniem moim jest ochrona życia

Roosevelt i de Gaulle w Cassablanoa

Wielka Trójka w Teheranie. Obok Roosevelta mister Reily, „anioł stróż" 
prezydenta

prezydenta USA. Wobec takiego 
przebiegu konferencji uznałem za 
konieczne na wszelki wypadek wy­
ciągnąć z kieszeni rewolwer i trzy­
mać go ukryty w dłoni. Trwało 
tak jeszcze jakieś pół godziny, aż 
wreszcie de Gaulle odszedł.

Latem 1943 r. Roosevelt oświad­
czył, że udaje się do Kairo na spot­
kanie z Churchillem i Czang Kai- 
Szekiem. Zostało postanowione, 
że podróż odbędzie prezydent na 
pokładzie pancernika USA „lowa“, 
któremu towarzyszyły liczne tor­
pedowce dla ochrony przed nie­
mieckimi łodziami podwodnymi. 
Tymczasem ja udałem się już mie­
siąc wcześniej do Oranu i Kairu, 
aby zapoznać się z tamtejszym te­
renem. W Oranie oczekiwałem na 
przyjazd „Iowy“ pilnie obserwując

(Ciąg dalszy na str. następnej)

Euganiusz Szermentowski ^4

Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej
Następował skoczny do szaleństwa refren. Palce je- 

gra tak szybko biegały po strunach, iż zdawało się, że 
za chwilę' i struny i bałałajka rozlecą się w strzępy. 
Harmonista, potężny chłop o purpurowej twarzy, roz­
dzierał instrument nieludzko, jakby z niego duszę 
chcąc wydrzeć. Skrzypek, mały, czarny, dobywał ze 
strun bólem wibrujące tony. Sam okręcał się z instru­
mentem dokoła, jakby nagłym tknięty paraliżem.

— Pierre, Pierre, kocham cię.... Kocham cię..., że 
wydrapała bym oczy tej nędznej garbusce. Strzeż się 
jej, Pierre! — Elżbieta, jak by w nagłym uczuciu stra­
chu, całym ciałem przytuliła się do tancerza.

— Dlaczego mam się jej strzec?
K— Uważaj! Ona jest znachorka. Otruje cię.

— Bajki!
— Nie bajki! To czarownica. Zbiera zioła tajemni­

cze, gotuje je... Mówią, że przyrządza niezawodny lub­
czyk...

— Ooo! — Heliogabal wytrzeszczył oczy. Bal się 
czarów.

— Mówią, że i ciebie tym lubczykiem częstuje... Bo 
skądżebyś inaczej...

— Oj! Widziałem u niej raz jakiś biały proszek...
— A widzisz! Będziesz mnie kochał?
— Będę. Tylko Jekatierina — westchnął ciężko.

, *— Och, Katierina, Katierina... nigdy ciebie nie ko­

chała. Pijmy, Pierre! Chodź, nalej mi szampana — po­
ciągnęła go do stołu. Zwalił się ciężko na krzesło. Od­
dychał z trudem, ziejąc po przez zepsute zęby obrzyd­
liwy zapach trunków i potraw. — Czekaj, odepnę ci 
płaszcz pod szyją. O tak...

— Z Katieriną zrobię koniec — wrzasnął nagle i pię­
ścią uderzył w stół, aż zabrzęczało szkło. I dostał gwał­
townej czkawki. — Koniec... — mruknął ponuro 
i zwiesił głowę.

— Napij się, to ci przejdzie — podsunęła mu kielich. 
Wypił jednym tchem. — O, widzisz, że przeszło... Nie 
lubię, jak się ktoś wynosi i pyszni... Jej się zdaje, że 
jest najmądrzejsza. No nie?

— Kto? — przewrócił białkami oczu.
— Och, Boże, mówię o twojej żonie!
— Tak, tak. Prawda... Wynosi się, pyszni... No, no, 

zobaczymy, jak się będzie pysznić w klasztorze... Bogu 
ofiarowana mniszka Katierina Aleksiejewna, hi-hi-hi... 
Postrzyżemy ją i Bogu oraz świętym pańskim ofiaru­
jemy... Hi-hi-hi... za przebłaganie grzechów...

— Do klasztoru!? — Elżbieta klasnęła w dłonie.
— Do klasztoru... W Pustoziersku... Tam niech so­

bie czyta mądre książki... Aż do śmierci. Amen! — 
I znowu napadła go czkawka.

— A ożenisz się ze mną?
— Obowiązkowo! Wyniosę cię, Liza, na tron. Obo- 

o-o wiązkowo. Jaki wolisz tron, hę? rosyjski, czy hol­
sztyński? Bo mam — heep! — dwa trony do wyboru... 
A Jekatierina przybierzę imię Bogu ofiarowanej mnisz­
ki, świętobliwej Pulcherii. A. iak mvślisz, Liza?

— Pulcheria! Świętobliwa r liszka Pulcheria! Och, 
świetnie, doskonale, pysznie... Pulcheria, ha-ha-ha!... 
Hej, jegry, kamaryńskiego, hej!

Pijane jegry z impetem rzucili się na instrumenty. 
Wściekłe, szalone tempo.. Zawirowały pary... Panie 
zrzucały z siebie okrycia, występując teraz w strojach 
Ewy. Ż wyjątkiem księżnej Kurlandzkiej, która woła­
ła pozostać w roli mumii... westalki.

Zaczęła się orgia.
8.

Szron ubarwił szyby w malownicze witraże. Gwiaz­
dy, liście paproci, czarodziejskie zjawy różnych kształ­
tów, form, kompozycyj — w blasku słońca migoczą 
opalowym blaskiem.

Na ścianach, obitych błękitną, jedwabną tapetą, wi­
dać tu i owdzie angielskie i francuskie sztychy koloro­
we — wówczas znane bardziej pod nazwą londyńskich 
estampow. Wszystkie oprawne w mahoniowe lub cze­
czotkowe ramy. Z sufitu zwiesza się pyszny świecznik 
brązowy, starej flamandzkiej roboty. Pesadzkę, lśnią­
cą jak lustro, po środku pokrywa karminowy w tonie, 
stary dywan ispahański. W rogu szafa gdańska do ksią­
żek, ciężka, rzeźbiona w czarnym jak heban dębie. Dwa 
karła duże w tym samym stylu — po bokach. Kilka 
głębokich, skórą safianową krytych foteli. Na pięknym 
biurku renesansowym — wazon etruski na kwiaty, 
miniatury familijne w złoconych, rzeźbionych ram- 
kach; bibeloty, z których każdy jest małvm dziełem 
sztuki.

Pod szklanym kloszem zegar w stylu Ludwika XIV. 
Dwie stare wazy chińskie z porcelany-cienkiej jak per­
gamin. Kolekcja noży z kości słoniowej, figurynka 
z Tanagry, wyobrażająca satyra w pogoni za nimfą. 
Inkaust w naczyniu z sewrskiej porcelany.

Na stalugach, nieco pochylonych, widać obraz olej­
ny, przedstawiający popiersie młodego mężczyzny 
W wieku około 25 lat. (Ciąg dalszy nastąpi)
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równocześnie ruchy niemieckich 
lodzi podwodnych, gdyż było po­
stanowione, że w wypadku ich po 
jawienia się w pobliżu okręt zawi­
nie do portu w Dakarze. Tymcza­
sem niebezpieczeństwo zagroziło 
Rooseveltowi z zupełnie innej stro 
ny. Jeden z eskortujących torpe 
dowców wyrzucił tak nieszczęśli­
wie torpedę że tylko dzięki szczęśli 
wemu błyskawicznemu manewro 
wi „Iowy" dowodzonej przez ka­
pitana Joel Mc Crea udało się u- 
niknąć katastrofy. Gdyby manewr 
ten opóźnił się o małą chwilę tor 
peda ugodziłaby okręt poniżej ka 
biny prezydenta.

Następnego dnia po przybyciu do 
Kairu radziecki ambasador Wy­
szyński oświadczył Rooseveltowi, 
że Stalin pragnie spotkać się z nim 
i Churchillem w Teheranie. Uda 
liśmy się tam natychmiast samo 
lotem, a po przybyciu na miejsce 
Roosevelt zamieszkał w poselstwie 
amerykańskim na przedmieściach 
miasta. Zaraz też zaprosił Stalina 
na obiad, ten jednak odmówił tłu­
macząc się zmęczeniem. Mołotow 
zaś powiedział ambasadorowi USA 
w Moskwie, Harrimanowi, że Niem 

spadochroniarzy. I rzeczywiście so 
wiecka tajna policja ujęła 38 po­
dejrzanych osób, z których 6 oka 
zało się naprawdę Niemcami 
skoczkami spadochronowymi. Wo 
bec tego Anglicy i Rosjanie nale­
gali na Roosevelta aby przeniósł 
się do ambasady brytyjskiej lub 
radzieckiej, które położone były w 
centrum miasta i były pilnie strze 
żonę. Stalin nawet przysłał od I 
ręczne pismo prosząc o przeniesie-1 towa i Pomorza Zachodniego, War 
nie się. Byłem tego samego zda gmiacy i Mazurzy, Powiślanie ze 
nia i w dodatku zwróciłem prezy I Sztumu, Malborga i Kwidzyma, 
dentowi uwagę, że Stalin i Chui-I Gdańszczanie, Polacy z Ziemi Zło- 
chill będą się niepotrzebnie nara gtowskiej, z okręgu międzyrzeckiego 
żali na niebezpieczeństwo, składa |j babimojskiego, z Ziemi Lubuskiej, 
jąc mu wizyty. Roosevelt zdecy-| śląska Dolnego i z Opolszczyzny, 
dował się wreszcie przenieść się dogwielu przyjechało w pięknych 

strojach regionalnych, zwłaszcza 
Śląsk i Ziemia Lubuska. Wielka 
Dąbrówka zjawiła się z całym ze­
społem regionalnym z koźlarzem, 
Wójtowa wieś pod Gliwicami ze 
swoim „Weselem Śląskim". Przy 
były zespoły śpiewacze z różnych 
regionów Ziem Zachodnich.

Uczestników kongresu ulokowa 
no w wielkim gmachu Szkoły Za­
wodowej przy ul. Górnośląskiej. 
Większość z nich, zwłaszcza mło 
dzież, w ogóle oka nie zmrużyła. 
Całą noc przy dźwiękach orkiestr 
tańczono po korytarzach i salach 
szkolnych. Gwaru i śmiechu było

mrmrme nusTROwAirr kurier polski ■■■■■■■■
Po kongresie Polaków-autochtonów w Warszawie

lOSKWie, ricvi-rumieniu w x --------------- .
zrzucili w okolicach Teheranu Związku Polaków w Niemczech, —

ambasady radzieckiej. Przepro 
wadzka, która odbyła się nazajutrz 
po przyjeździe do Teheranu, spra 
wiła nam niemało kłopotu. Trzeba 
było wszystkie ulice, którymi miał 
nastąpić przejazd, obstawić szczel­
nie wojskiem, ale i to nie mogło 
dawać w tamtejszych warunkach 
pełnej gwarancji bezpieczeństwa. 
Po południu wielka kawalkada sa 
mochodów wyruszyła z poselstwa 
amerykańskiego w kierunku am 
basady sowieckiej. Pochód otwie­
rały i zamykały liczne „jeepy", 
obsadzone przez uzbrojonych żoł 
nlerzy. W chwilę później zaś inny 
samochód wysunął się zza bramy 
poselstwa, eskortowany przez je 
dnego tylko „jeepa". Samochód ten 
przemknął niespostrzeżony inny 
mi ulicami do ambasady sowiec 
klej, a w nim dopiero jechał prez.l 
Roosevelt. Mieszkańcy zaś Tehe-| 
ranu wiwatowali na cześć agen I 
ta Boba Holmesa, który odegrał! 
rolę prezydenta.

W styczniu 1945 r. bezpośrednio 
po objęciu po raz czwarty pre 
zydentury w USA, Roosevelt 
spotkał się znowu ze Stalinem 
i Churchillem, tym razem w Jał­
cie na półwyspie krymskim. Uda 
łem się tam wcześniej dla do 
konania odpowiednich przygoto 
wań, zabierając ze sobą do pomocy 
dziewięciu agentów. Lotnisko znaj 
dowało się w Saki, siedem godzin 
jazdy samochodem od Jałty. Sta­
nęliśmy wówczas przed trudnym 
problemem do rozwiązania. So 
wiecka artyleria przeciwlotnicza 
strzelała, ilekroć zaobserwowała 
jakiś obcy samolot. Trzeba było* 
przedsięwziąć środki, któreby stwo­
rzyły warunki zupełnego bezpie­
czeństwa dla samolotu Roosevelta 
ze strony artylerii przeciwlotniczej. 
Artikoff, szef sowieckiej policji, 
nie znalazł żadnego pomysłu, jak 
ten problem rozwiązać. Polecia 
łem więc napowrót do Neapolu, 
aby przeprowadzić narady z gene­
rałem lotnictwa Ira Eaker. Posta­
nowiliśmy, wspólnie, że do każdej

(ziijns Jliai nad IM Ita i laWi 
Gdy książęta z krwi piastowskiej i szlachta ulegli germanizacji, prosty lud 

polskości i stanął do twórczej pracy w wolnej Ojczyźniepolski wytrwał w
WARSZAWA (obsł. wł.). Ucze­

stnicy Kongresu Polaków autoch 
tonów z Ziem Odzyskanych rozje­
chali się do swoich domów. Wynie 
śli ze zjazdu nie tylko niezatarte 
wspomnienia, ale i pewność, że 
skończył się okres ich mąk i udręk, 
że szczerą, głęboką troską otaczają 
wszystkich Polaków tubylców naj­
wyższe czynniki państwowe.

Polaków autochtonów witano w 
stolicy bardzo serdecznie. Już na 
dworcach warszawskich rzucały się 
w oczy bramy powitalne, transpa­
renty i plakaty na cześć przyjeż 
dżających autochtonów — gospoda 
darzy Ziem Zachodnich. Charakte­
rystyczne godło Rodła, symbolizu­
jące królową rzek polskich — Wi­
słę widniejące na sztandarach b.

zapanowało nad syrenim grodem
Ze wszystkich stroń Ziem Odzy­

skanych przybywały do Warszawy 
pociągi nadzwyczajne. Autochto­
nom oddano do dyspozycji wygód 
ne, dobrze ogrzane wagony. Z dwor­
ca wypłynęli na miasto rybacy z 
wysp leżących u ujścia Odry, ostat­
ni przedstawiciele -dawnych Obo 
trytów, Wilków i Słowińców z po­
wiatu Kamień, Kaszubi spod By­

Z rejsu po Bałtyku

! Siadami Wikingów
1------------------ Napisał: Zbigniew Jaskulski-------- ----------

VIII
Prześladuje nas jakieś fatum. Od 

chwili opuszczenia Kopenhagi po­
goda, jak na złość, psuje się zno­
wu. Silny, wschodni wiatr przybie­
ra znacznie na mocy. Krótka fala 
bombarduje jacht bez przerwy.

Na rano mamy już sztorm o na­
sileniu nie mniejszym od burzy 
spotkanej w drodze z Bornholmu.

Sztormujemy, bo nie może być 
mowy w tych warunkach o stawia­
niu żagli. Niepokoi nas przy tym 
ułożenie statku. Sztorm dryfuje 
jacht zawzięcie w głąb zatoki Kjó- 
gańskiej. ।

Pod wieczór drugiego dnia od 
wyjścia z portu, na horyzoncie za­
uważamy ląd. Sytuacja staje się z 
każdą godziną groźniejsza. Rozbi­
cie się jachtu o brzeg jest zda się 
nieuniknione.

Z nastaniem nocy niepokój nasz 
potęguje się znacznie, bo niebez­
pieczeństwo osłania nieodgadnioną 
tajemnicą czarny kir nocy. Co 
chwilę któryś z nas staje na rufie i 
wytęża w ciemność wzrok, szuka­
jąc jakichś podejrzanych kontu­
rów. Oczy wychodzą z orbit, ale nic 
nie da się zauważyć, prócz świateł 

llatarń morskich, które swym ty-

baterii sowieckiej wzdłuż trasy 
lotu przydzielony musi być na ten 
czas amerykański żołnierz. Na ta­
ką koncepcję nie zgodził się jednak 
Artikoff, ale ustąpił na wyraźne 
zlecenie Stalina.

Prezydent opuścił Stany na po­
kładzie okrętu wojen., płynącego na 
Maltę, a stamtąd samolotem udał 
się w dalszą drogę do Jałty. Rozmo* 
wy 3- ch mężów trwały do 11 lutego.

co niemiara. Wyżywienie, trzy razy 
dziennie, zapewniono autochtonom 
w Domu Akadem, przy pl. Naruto­
wicza i w Bratniej Pomocy Szkoły 
Głównej Gospod. Wiejskiego przy 
ul. Rakowieckiej. Całe sznury sa 
mochodów ciężarowych nieustannie 
od rana do późnego wieczora, prze­
woziły uczestników Kongresu z noc 
lęgów do miejsc wyżywienia i sali 
obrad. Funkcjonowało to wszystko 
ponad wszelki podziw.

Z autochtonów znali Warszawę 
jedynie pozostali jeszcze przy ży-

Największa parafia na świacie 
Kościół parafialny na kółkach

CITTA DEL VATICANO (Obsł. 
własna). Osobliwym proboszczem ka­
tolickim jest Irlandczyk, ksiądz Dum­
ne. Parafia jego, położona w diecezji 
Port Augusta, w Australii, jest naj­
większą parafią na świecie. Rozciąga 
się ona na terenie dwustu tysięcy mil 
kwadratowych, t. an. jest pięć razy 
większa niż ojczyzna księdza Dumne, 
Irlandia.

Na eałym obszarze tej olbrzymiej 
parafii nie ma ani jednego kościoła, 
ani szkoły.

Ksiądz Dumne urządził sobie wę-

Co papież powiedział Arabom
CITTA DEL VATICANO. (Obsł. 

własna). Dziennik watykański „Os- 
servatore Romano" ogłosił ostatnio 
dosłowny tekst przemówienia papie­
skiego do delegacji arabskiej z Pale­
styny.

Papież Pius XII powiedział m. in.: 
„pokój może oprzeć się tylko na 
prawdzie i sprawiedliwości. Warun­
kiem do tego jest: a) poszanowanie 
pirawa innych do raz uznanych po- 
zycyj i tradycyj — zwłaszcza w dzie­
dzinie religijnej oraz b) skrupulatne 
wypełnianie obowiązków, ciążących 
na wszystkich mieszkańcach.

Potępiamy używanie siły i gwałtu, 
skądkolwiek by one pochodziły l

Potępiamy fanatyczny antysemi­
tyzm, rozpętany przeciw narodowi

Tak Roosevelt, jak i Stalin i Chur 
chill wyglądali o kilka lat starzej, 
aniżeli 14 miesięcy temu na kon­
ferencji w Teheranie. W drodze 
powrotnej- do kraju prez. Roose 
velt spotkał się jeszcze z Ibn Sau- 
dem.

Była to ostatnia podróż zamorska 
czterokrotnego prezydenta Stanów 
Zjedn. Franklin- Delano Roose- 
velta.

ciu nieliczni działacze b. Związku 
Polaków w Niemczech — uczestni­
cy przedwojennego Światowego 
Kongresu Polaków z Zagranicy. 
Wszyscy inni znaleźli się w stolicy 
w swoim życiu po raz pierwszy. 
Niestety gęsta śnieżyca i utrudnia­
jące komunikację błoto na ulicach 
miasta uniemożliwiło w niedzielę 
programowe zwiedzanie miasta. 
Sobota natomiast wypełniona była 
obradami. Trwały one od rana do 
późnych godzin wieczornych.

Nastrój na kongresie był bardzo

drowną kaplicę w samochodzie syste­
mu Forda w ten sposób, że w tylniej 
części wozu znajduje się ołtarz, a w 
przedniej „dom mieszkalny* (pleba- 
nial) i magazyn, gdzie mieszczą się 
zapasy żywności, walizka z Przybora­
mi do Mszy św., biblioteczka pod­
ręczna, sześć opon, namiot i Okłada­
ny leżak.

Parafian katolickich ma ks. Dunne 
na tym rozległym terenie zaledwie 
niespełna ośmset dusz. Są to po naj­
większej części górnicy, robotnicy ko­
lejowi, kupcy wędrowni itp.

żydowskiemu! — Zachowywaliśmy 
zawsze postawę bezstronności w róż­
nych okolicznościach i zachowamy ją 
w przyszłości. Lecz bezstronność nie 
oznacza obojętności. Zapewniamy 
więc, że — w miarę możności — do­
łożymy starań, aby sprawiedliwość i 
pokój stały się w Palestynie błogą 
rzeczywistością..."

Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia I tym, którzy 
wzięli udział w pogrzebie

*m>. Wandy Handschuh
oraz za złoione wieńca i kwiaty składają

Bydgoszcz, dnia 12. XI. 1946 r.

wym błyskiem ostrzegają nas bez 
przerwy.

Od chwili jednak zepsucia się 
drugiego motoru, co nastąpiło koło 
północy, jesteśmy zupełnie bezsilni 
wobec atakujących 1 znoszących 
nas coraz gwałtowniej w stronę 
brzegu fal i wichru.

Mechanik naprawia motor, ale 
twierdzi z patetyczną miną, że do­
piero za dnia skończy robotę. Pełna 
poświęcenia praca upadającej z 
braku sił załogi, nie daje żadnych 
konkretnych wyników. Co chwilę 
któryś z żeglarzy zaprzestaje walki 
i opuszcza naszą i tak nieliczną już 
garstkę. Gotowych i zdolnych do 
wykonania każdej pracy jest nas 
jeszcze ośmiu. Postanawiamy, że 
zginiemy a nie opuścimy bezsilnie 
rąk.

Kapitan widząc, te barometr nie 
daje żadnej nadziei na zmianę po­
gody, postanawia zaryzykować i 
schronić się w którymś z duńskich 
portów rybackich. Tymczasem mu­
limy z zimną krwią przetrwać do 
świtu i doczekać się choćby prowi­
zorycznej naprawy mniej uszko­
dzonego motoru, bo jak przy takiej 
fali wejść można w nocy bez po­
mocy motoru do portu?

Dzielnie pracujący mechanik 
prowizorycznie naprawia Diesla 
już o godz. 3 nad ranem. Motor 
chodzi nierówno, ale zawsze jacht

patriotyczny. Polacy z Ziem Odzy- 
skanych odczuli że przybyli do sweń 
ich braci, którzy ich kochają i wi­
dzą w nich cenny nabytek dla Pol­
ski. Ze wzruszeniem wysłuchiwali 
słów uznania za zachowanie, mimo 
najstraszniejszego ucisku, języka 
ojczystego i odrębności narodowej 
polskiej, jak również zapewnienia, 
że wszelką ignorancja i zła wola, 
wszelkie krzywdy wyrządzone au­
tochtonom zostaną napiętnować, 
a sprawcy ich surowo ukarani.

Pięknie na ten temat mówił na 
kongresie wybitny działacz Stron­
nictwa Pracy ks. dziekan Pyss- 
kowski, b. poseł na Sejm Dzielni­
cowy w Poznaniu w 1918 r. „Zaszło 
dużo nieporozumień. Rozumiem, że 
bólem i goryczą przepełnione są 
Wasze serca. Tu w sercu Polski, w 
Warszawie, rozumieją Was, chcą 
położyć kres tym niesprawiedliwo­
ściom. Jesteście cząstką ludu pol­
skiego, bowiem właśnie prosty lud 
zachował przez wieki swoją pol­
skość. Kocha was za to demokra­
tyczny lud polski i demokratyczna 
Polska przyniosła Wam wolność. 
Jesteście pełnowartościowymi i peł- 
nouprawnionymi obywatelami Pol­
ski. Centralne władze warszawskie 
życzą Wam z całego serca dobrze. 
Zapomnijcie krzywd, które Wam 
Polska nieświadomie wyrządziła. 
Powiedzcie wszystkim, że serce pol­
skiej Warszawy bije z Wami, ży­
czy Wam najlepiej i pragnie Wam 
pomóc. Wracajcie do pracy, każdy 
na swoje stanowisko, aby nigdy 
stopa krzyżacka nie deptała Wa­
szej ziemi, aby zakwitło wszędzie 
polskie, ludowe, demokratyczne ży­
cie na Waszych pięknych zie­
miach!"

I istotnie — gdy na starych z^f 
miach piastowskich zgermanizo- 
wała się szlachta, przeszli na służ­
bę niemiecką przyjmując zwyczaje 
i obyczaje niemieckie, książęta z 
krwi piastowskiej — lud polski nie 
poszedł za przykładem swoich pa­
nów, lecz przez wieki całe, gnębio­
ny 1 prześladowany, zachował pol­
skość, pielęgnował mowę polską, w 
polskim języku modlił się i śpie­
wał, aż doczekał się i on złączenia! 
z Macierzą.
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Mqż i Rodzina
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mu
nie jest już bezwładną kłodą, mio­
taną beznadziejnie po szalejącym 
morzu. .

Wiadome jest, że praca jedwe- 
go motoru, mogącego w kadżej 
chwili „nawalić" na nowo, nie jest 
absolutnie wystarczająca do 
wszczęcia walki ze sztormem. Pły­
niemy więc w stronę małego portu 
rybackiego, skąd jasno pada na 
nas światło silnej latami morskiej. 
Chcemy schronić się tam i przecze­
kać aż motory zostaną doprowa­
dzone do należytego stanu.

Z chwilą, gdy w dali spostrzega­
my przez lornetkę światła wejścio­
we, nerwy nasze napięte są do 
ostatnich granic.

— Jak myślisz — zagaduje mnie 
stojący obok Władek — przejdzie­
my między główkami, czy też sią­
dziemy na molu?

— Tylko nie wywołuj wilka z la­
su!— odpowiadam i... w tej samej 
chwili krew mi w żyłach zastyga. 
Z messy dolatują nas okrzyki, wzy­
wające pomocy:

— Woda pod pokładem! Dziura! 
Ubierać pasy!

Nie wielu z nas było w tej chwili 
na deku. Wszyscy jednak stali 
twardo na swoich stanowiskach i 
nie opuściliby ich nawet w wypad­
ku, gdyby wiedzieli, że jacht lada 
chwila ulegnie rozbiciu.

(Dalszy ciąg nastąpi).

/ Krajalnice
a \ irutowniló oraz tarcze różnych typów

mtYrw
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-s-rynv ' Przybory Młyńskie 
rOZNAN Chełmońskiego Nr 4 — telefon 67-03

Aromaty owocowe
Dla przemysłu spoźywczegc 
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r- ka aromatów owocowych
Łódź, śródmiejska 22 tui. 200->
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Fabryka Cukierków „Danufa"
poszukuje 629,

przedstawiciela z samochodem
na prowincję. Warunki według umowy
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Historyczny: 1632 Nominacja

Władysława IV na króla.

Komunikat Komisji Specjalnej
Kierownik młyna państwowego
skierowany do obozu pracy

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami, tel. 24—29).
* (a). Podziękowanie. Oddz. Bydg. | 

PCK składa podziękowanie Kołu 
Opiekuńczemu Pań za dobrze prze­
prowadzoną w sali BTW jesienna 
zabawę towarzyską, z której czysty 
dochód przeznaczono na cele PCK. 
Również serdeczne podziękowanie 
składa PCK BTW za użyczenie sal 
gospodarzowi lokalu i orkiestrze za 
pełne życzliwości ustosunkowanie 
się do poczynań PCK.

# (a). Na odbudowę Warszawy. 
Koło PCK w Ślesinie (pow. Bydg.) ze 
swej imprezy, urządzonej w „Dniu 
PCK" przeznaczyło kwotę 2.000 zł na 
rzecz funduszu odbudowy Warsza­
wy _ wpłacając tę kwotę Komiteto­
wi Gminnemu w Ślesinie.

* (a) Członkowie Zw. Inwalidów 
Woj. proszeni są o podanie do se- 
krelarfaitu ewoich dzieci do lat 7 
oraz ponad 18 lat

# (a Z okazji imienin dyr. mgr 
Witolda Ador nsliego pracownicy 
Oddziału Zakładu Ubezpieczeń Wza- 
jemnnych złożyli w administracji 
naszego pisma zł 3. 465, przeznacza­
jąc je na polepszanie doli wdów i sie­
rot po zamordowanych przez oku­
panta.

*
SioiL.. noc...

Wielkie zainteresowanie wzbudzi­
ła zapowiedź gościnnego występu 
Janiny Marisówny i Aleksandra 
Dzworkowskiego w sztuce Dario Ni- 
codemi'ego „Świt., dzień... noc...” 
Pełna poezji 1 słońca komedia cie­
szyła się przed wojną rozgłosem i w 
pełni zasłużonym sukcesem. Artyści, 
tak samo jak reżyser dyr. Borowski, 
należą do zespołu Teatru Polskiego 
w Poznaniu, gdzie zajmuje czołowe 
stanowiska.

Utalentowana para artystów Teatru 
Polskiego w Poznaniu wystąpi w 
Bydgoszczy dnia 16, 17 i 18 bm. w 
sali Teatru Polskiego przy ul. Grodz­
kiej 14 o godz. 19.30.

Przedsprzedaż biletów w kasie te­
atru przy ul. Grodzkiej 14, od godz. 
10—12 I od 16—19.30.

Do Obozu Pracy na przeciąg 18 
miesięcy skierowany został na wnio­
sek Delegatury Komisji Specjalnej w 
Bydgoszczy Edward Przydatek, kie­
rownik młyna państwowego nr 26 w 
Lipce Kraińskiej, pow. Złotów..

W czasie przeprowadzonej kontro­
li przez rewidenta księgowości i re­
widenta technicznego -ustalono że

Przydatek będąc obowiązany do pro­
wadzenia należytej księgowości i po­
mimo poleceń Państw. Zjedn. Przem.

Młyńsko-Piekamiflnego — nie za­
prowadził prawidłowej buchalterii, 
względnie prowadził ją w sposób 
wadliwy, stwarzając przez to warun­
ki do popełniania nadużyć i machi­
nacji.

Ponadto Przydatek przywłaszczył 
sobie pasy skórzane, stanowiące in­
wentarz młyna.. W tym stanie rzeczy 
spotkała go należna kara.

Ognisko myśli i pracy
W Bydgoszczy powstaje świetlica harcerska

Pomoc sanitarna
w pow. bydgoskim

BYDGOSZCZ (a). W nadchodzącą 
niedzielę z dobrodziejstwa ruchome­
go ambulansu sanitarnego PCK sko­
rzystają: przed południem — Żołę- 
dowo, gm. Osielsko, po południu — 
Dobrcz.

BYDGOSZCZ (stk). Oddawna już 
na terenie Bydgoszczy dawał się 
odczuć brak zorganizowanego o- 
środka kulturalnego dla starszej 
młodzieży harcerskiej. Ostatnio z 
inicjatywy komendanta Ośrodka 
Harcerskiego ph. Zagłoby i komen­
dantki Środowiska Harcerek d-hny 
Rollówny, powołany został do życia 
Zarząd Świetlicy starszo-harcer- 
skiej. Kierowniczką placówki zo-

Pracownicy fabryki „T O R N E D O “ — Warszawa

Oniililtit w Mliii labrjtłuei
Piękny bilans osiągnięć produkcyjnych

(ea) Pracownicy fabryki rowerów 
„Tornedo" w Bydgoszczy urządzili z( 
okazji otwarcia przy fabryce 
biura konstrukcyjno-technicznego 
dla wszystkich oddziałów rowero­
wych Zjednoczenia Przemysłu Moto­
ryzacyjnego piękną imprezę w celu 
zebrania funduszu na odbudowę sto­
licy

Po wspólnym obiedzie w wypeł­
nione świetlicy fabrycznej, zebrali 
się pracownicy zakładu z dyr. p. 
M. Piekarskim i gośćmi w osobach 
przedstawiciela ZPMot z Warszawy, 
przedstawicieli władz wojewódzkich 
i miejskich, delegatów fabryk: „Fe- 
ma", .Millner", .Pomorska Fabryka 
Rowerów",- partii polit., org. mło­
dzieżowych, związków zawodowych 
i innych na czele, aby wziąć udział

kładu dyr. Mariana Piekarskiego 
podjąć pracę dla dobra Kraju, Na­
rodu i własnych pracowników. Jak 
wynika z przemówienia, bilans do­
tychczasowej produkcji fabryki .Tor­
nedo" jest istotnie imponujący i wy­
raża się następującymi cyframi: 
12. 813 rowerów, 16: 280 ram rowe­
rowych, 16. 208 widełek, 8- 079 kie­
rownic i 40. 000 innych części.

Po oficjalnym wieczorze pracow­
nicy w miłym nastroju spędzili kilka 
godzin na tańcach urozmaiconych 
loterią fantową. Główną wygraną w 
postaci kompletnego damskiego ro­
weru zdobył dyr. Pomorskiej Fa­
bryki Rowerów p Domagała, przez­
naczając ją na odbudowę Warszawy. 
Ogólny dochód z tego wieczaru na 
ten cel wyraża się sumą 15.150 zł.

stała d-hna S. Jakubowska, zast. 
zaś ph. S. Zieliński.

W toku obrad Zarządu wyłonio­
ne zostały następujące sekcje: lite- 
racko-kształceniowa, czytelni i bi­
bliotek, imprezowa, gier, muzyczna 
i gospodarcza. Świetlica czynna bę­
dzie w Domu Harcerza, przy ul. 
Libelta, we wtorki i piątki od godz. 
16—20.

Celem świetlicy będzie m. in. u- 
możliwienie uczącej się młodzieży 
odrabiania lekcyj, co jest obecnie 
szczególnie ważne ze względu na 
nieodpowiednie często warunki 
mieszkaniowe. Jednocześnie mło­
dzież znajdzie tu prawdziwą i kul­
turalną rozrywkę.

Obecnie świetlica znajduje się w 
ciężkich warunkach bowiem odczu­
wa się dotkliwie brak ławek, sto­
łów, książek, pism i gier. Mimo 
wszystko organizatorzy nie zrażają 
się i kontynuują swe prace. Trzy­
tysięczna rzesza bydgoskich harce­
rzy i harcerek mieć więc będzie do­
brze wyposażoną świetlicę — ogni­
sko myśli i pracy.

Pożar
w Przetwórni Chemicznej

BYDGOSZCZ (stk). W dniu 11 bm. 
w Przetwórni Chemicznej przy ul. 
Mazowieckiej 33 wybuchł z niezna­
nych przyczyn pożar. Dzięki ener­
gicznie przeprowadzonej akcji ra­
towniczej ogień zlikwidowano. Stra­
ty nieznaczne. MO zajęła się usta­
leniem przyczyny pożaru.

TEATR POLSKI 
(Al. 1 Maja)

Środa: Szczęście Frania. Czwar­
tek: Szczęście Frania. Piątek: Szczę­
ście Frania

TEATR POLSKI 
(ul. Grodzka)

Środa: Candida. Czwartek; Can­
dida. Piątek: Candida.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Jego wielka miłość. 

Polonia: Ulice złoczyńców. Wolność: 
Bohaterowie pustyni. Orzeł: Powrót 
o świcie. Bałtyk: Dzieci Kapitana 
Granta.

POMORSKI DOM SZTUKI
Środa: Wieczór autorski St. R- 

Dobrowolskiego. Czwartek: g. 19 II 
Konc. Symf. z udz. Br. Rotszta- 
tówny — skrzypce.
MUZEUM MIEJSKIE (Al. 1 Maja 4)

Otwarte codziennie w godz. od 10 
do 16, w niedziele i święta w godz. 
od U do 14.

BIBLIOTEKA LUDOWA
Otwarta codz. od g. 11 — 12,45 

i od 15 — 17.45 (z wyjątkiem środy 
i soboty po południu).

DYŻURY APTEK
Centralna, Al. 1 Maja 27, tel. 

23-14. Pod Złotym Orłem, Stary 
Rynek tel. 19-31.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda miasta M. O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10 00
Straż Polarna 11-11
Międzymiastowa 00
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Dzisiaj o godz. 19 w Pomorskim 
Domu Sztuki odbędzie się w ra­
mach 43 środy literackiej wieczór 
autorski wybitnego współczesnego 
pisarza Stanisława Ryszarda Do­
browolskiego, który przedstawi 
bydgoskim miłośnikom literatury 
najnowsze swoje prace z zakresu 
prozy, dramatu i poezji.

Bilety do nabycia wcześniej przy 
kasie w Pomorskim Domu Sztuki.

w imprezie zorganizowanej dla za­
silenia funduszu odbudowy Warsza­
wy.

Wieczór rozpoczęty odegraniem 
przez własny zespół muzyczny mar­
sza powitalnego zagaił p. dyr. Pie­
karski, poczem przemówił przdsta- 
wiciel ZPMot dyr. Sokołowski, któ­
ry tż dokonał otwarcia biura kon­
strukcyjno-technicznego. W dalszym 
ciągu wiczoru wystąpił balet ZWM, 
który wykonał .Walczyka Warsza­
wy",’ .Wisłę", .Mazura", „Taniec 
cygański" i .Strach na wróble", oraz 
zespół fabryczny, przedstwiając ze­
branym kilka skeczów Jako solista 
wystąpił p. Kalinowski, który od­
śpiewał .Pożegnanie gladiatorów". 
Całość uzupełniła orkiestra fabrycz­
na efektowną .Paradą karzełków" ■

Podczas imprezy przemówił dyr. 
Sokołowski rozwijając przed zebra­
nymi historię fabryki, która podczas 
okupacji pomnażała kapitał ciemięż­
cy, aby po wojnie pod dyrekcją zdol­
nego i zasłużonego dla rozwoju za-

Niedawno zlikwidowana klasa na strychu szkoły powszechnej przy ulicy 
3-go Września w Bydgoszczy

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Czwartek — 14 listopada 1946 r. 
6.00 Progi, og.-polski. 8.50 Aud. dla 

szkół „Chopii” opr. Z. Ławęska. 
9.10 Muł por. 9.35 Wiad. miejsc, i 
oglosŁ 9.45 Dykt, progi.- dla rad: o w. 
11.57 Progr. og.-polski. 14.00 Inform, 
miejsc. 14.10 Konc. solistów. 14.50 
„Towarzysze z VII-go fortu" — opr. 
H. Piskorska 15.00 Progr. og.-pol­
ski. 19-15 Poradnik język, w opr. dr 
St Hrabca. 19.25 ciekawostki tnuŁ 
opr. E. Rezler. 19 57 Progr. og.-polski. 
23.30 Konc. życz 43-55 Zak. aud.

Sygnet i gotówka
łupem złodziei

BYDGOSZCZ (stk). Z mieszkania 
p. Jana Witkowskiego, zam. przy ul. 
Jackowskiego 21, skradziono 3 tys. zł. 
O popełnienie kradzieży podejrzana 
jest niej. Rocław Waleria, zam w 
Bydgoszczy przy ul. Szubińskiej 25. 
MO przeprowadza dochodzenia w tej 
sprawie.

Drugiej kradzieży dokonano na 
szkodę p. Mieczysława Trzcińskiego, 
zam. w Bydgoszczy przy ul. War­
szawskiej 8/2. Łupem złodzieja padł 
sygnet wartości 15 tys. zł. Jak wska­
zują poszlaki, kradzieży dopuściła 
się niej. Gertruda Achtabowska, zam. 
przy ul. Wincentego Pola 12/2. Wła­
dze śledcze MO prowadzą dochodze­
nia

Ciasno, duszno, niezdrowo
Reportaż ze szkoły powszechnej nr 29 w Bydgoszczy

Z pewnym wzruszeniem przestę­
pu jemy progi budynku szkolnego. 
Mimowoli sięgamy myślą do tych 
lat marzeń i nadziei, gdy sami 
chodziliśmy codzień do szkoły, kiedy 
to w jakimś już napół zapomnianym 
budynku szkolnym rozwijało się ży­
cie naszych wielkich radości i smut­
ków.

Jest właśnie wielka przerwa i 
szkoła huczy na podobieństwo 
pszczelnego ula. Rozbiegane dziecia­
ki na podwórzu i klatce schodowej 
przystają na nasz widok Starsi — 
poza nauczycielami — to zawsze 
sensacja dla dzieciam. Czego tu 
szukają? A może przynieśli jakieś 
słodycze ?

Znajdujemy się w szkole powszech­
nej Nr 29 przy ul. 3 Września. Od­
najdujemy łatwo kierownika szkoły 
p. Gierszewskiego, który prowadzi 
nas do kancelarii nauczycielskiej.

Z tą nazwą „kancelaria" — to gru 
ba przesada Jest to taka klitka z 
przedzielonej klasy szkolnej, że w 
trójkę wypełniamy ją bez reszty i 
kazdv uważa na swoje ruchy, by 
przy żywszej gestykulacji drugiego 
nie trącić.

W kancelarii znajduje się masa 
różnych przedmiotów, które okazują 
się — pomocami szkolnymi. Kura­
torium przysłało je na cele urżądze- 
nia pracowni, lecz o tym nie można 
marzyć, gdyż budynek zapakowany 
jest dzjećmi, jak przysłowiowa becz­
ka śledziami.

Jak nas p. kierownik informuje, 
niewielki budynek zawiera 13 klas 
szkolnych (6 podwójnych i 7-mą 
mieszaną). Łącznie uczęszcza do 
szkoły 563 dzieci, chłopców i dziew­
cząt Opiekuje się nimi 12 sił nau­
czycielskich oraz kierownik. Odczu­
wa się w ogóle brak sił nauczyciel­
skich — stwierdza p. Gierszewski 
i pokazuje nam list kolegi, który 
opuszcza szeregi nauczycielskie, ża­
ląc się, że nie może wyżyć z pobo­
rów.

— Ci, którzy pozostali dziś nau­
czycielami, to naprawdę zamiłowani 
pedagodzy, pracujący poniekąd dla 
idei — mówi kierownik.

Rozmawiając nadal o bolączkach 
szkoły, dowiadujemy się, że szkoła 
potrzebowałaby co najmniej jeszcze 
6 klas szkolnych ,by nauka mogła 
się odbywać w jakich takich warun­

kach Nauka odbywa się na dwie 
zmiany i trwa do godz. 17,10.

W klasach panuje niebywała ciem­
nota. Atmosfera jest zabójcza, tak 
duszna, że drzwi muszą być otwar­
te podczas lekcji, co znowu naraża 
nauczycielki i dzieci na przeziębie­
nie W tych niżej wszelkiej krytyki 
warunkach higienicznych wychowuje 
się młodzież Oczywiście o normal­
nych postępach w nauce mowy być 
nie może w tych warunkach.

— A trzeba stwierdzić — mówj p. 
Gierszewski — że na ogół dziecj są 
wątłe i słabowite Fatalne warunki 
w szkole jeszcze bardziej je depry­
mują.

— Jak się przedstawia napływ 
młodzieży do szkoły? — pytamy.

— Napływ jest wielki. W kla­
sach pierwszych mamy 116 uczniów. 
Radosne to garnięcie się dzieci do 
szkoły, ale warunki muszą być zmie­
nione. W izbie o 18 m2 mamy tu 42 
uczniów Przez długie lata byłem 
nauczycielem na Polesiu, ale nawet 
tam takich warunków nie było.

Szkoła Nr 29 miała jeszcze nie tak 
dawno klasę na strychu, ślady tej 
klasy znajdujemy na ściennej ga­
zetce szkolnej w postaci wiersza 
iednei z uczennic:

KLASA NA ?TRYCHV
„Wśród jasnych dużych klas, 
Pośród rumianych dzieci mas.

Jest na strychu ciemna klasa 
A w niej dzieci cała masa.

Pilnie piszą, bawią się i skoczą;
Cicho siedzą gdy komisję zobaczą. 
Komisje co dzień nas odwiedzają, 
Ale gmachu nam nie dają.

I w Warszawie delegacja była, 
Później komisjom oznajmiła, 
Że niech dzieciom szkół nie skąpią, 
Bo wizyty szkoły nie zastąpią'*.

Jarecka Krystyna 
kl. VIII

W naiwnym wierszyku dużo jest 
prawdy. Komisje nie pomogą. Trze­
ba przystąpić do realnej pracy, trze, 
ba budować szkoły w Bydgoszczy.

Dla przekonania się jak w rzeczy­
wistości wygląda, zwiedzamy klasy 
IV a i IV b podczas lekcyj. Jakkol. 
wiek nie ma kompletu dzieci (10 nie. 
obecnych) obie klasy przedstawiają 
jedyny w swoim rodzaju widok. Ław­
ki dosłownie oblepione są dziećmi. W 
ławce, przeznaczonej dla 2 uczniów 
siedzi 4-ch. Przejść żadnych nie ma 
i dziw doprawdy, jak się to bractwo 
dostało na swoje miejsca.

sposób, że nauczycielka wykłada, s 
jąc wśród ławek;

Kiedy w towarzystwie kierów 
zwiedzamy szkołę, zatrzymuje 
pewna interesantka, która pn 
umieszczenie swego dziecka w prr 
szkolu. Okazuje się, że kierów 
utworzył przedszkole, zajmujące 
klasy, co stało się z pewną krzywdą 
dla uczącej się młodzieży. Jakkolwiek 
zrozumiałą dla każdego jest potrzeba 
tworzenia przedszkoli, to w tak cia­
snej budowli była to inicjatywa zbyt 
pochopna.

Do przedszkola w zwiedzanej szko­
le uczęszcza 97 dzieci, które pozosta- 
ją pod opieką dwóch wyszkolonych 
przedszkolanek. Dzieci bawią się 
grzecznie i uczą od godz. 9 do 14, 
otrzymując w międzyczasie chleb i 
kawę.

W ten sposób szkoła od najmłod­
szych lat opiekuje się młodzieżą. 
Trzeba dać jednak szkole możliwości, 
aby swe szczytne posłannictwo wy­

W klasie IV A jest tak nabite, że 
nie ma miejsca na stół nauczycielski 
i praktycznie sprawa wygląda W ten1 szkolne,

pełniła w sposób odpowiedni i chwa­
lebny.

Jeżeli nam zależy na zdrowym i 
dobrze wychowanym pokoleniu przy, 
szłym, to nie wolno nam zapominać, 
że szkoły w Bydgoszczy oczekują na 
nowe budynki, sprzęt i pomoce



(LUSTROWANY KURIER CMHSKI

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości, zapoznające z 
wszystkimi systemami, podatka- , 
ml, listopłacą przebitkową, bi­
lansami Informacje: Kursy 
Handlowe Smólskiego Poznań, 
Wawrzyniaka 33 (2331r

R ««»"• »
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Maszyny do liczenia ręczne 
— elektryczne „Faclt". „Sund- 
ttrand". „RbeinmetaH". „Astra", 
„Continental’,' ,Mercedes-Eu- 
klid". „Walther" .,Hemman", 
„Brunswig". „Monroe” ..Tha­
les” oraz wszystkich systemów 
maszyny do pisania z długimi 
wałkami 48—65 cm natychmiast 
zakupi dla poważnej instytucji 
Zakład reparacyjny Maszyn 
Biurowych. Bydgoszcz, Pomor 
ska 53, tel 30-15, J. Skarbonkie- 
wicz. Aktualne również maszy­
ny biurowe nawet zniszczone i 
połamane. (2517r

Kawę surowa kupuje j przyj­
muje do palenia i wymiany. 
Palarnia. Poznań Szewska 7 

(2552r
Mentol, olejek miętowy, o- 

tejkt perfumeryjne, surowce 
kosmetyczne Zakupi każdą 
ilość ENOLA" ŁÓdZ. Napiór­
kowskiego 24. tel. 177 00. Przed­
stawiciel Poznań Stolarska 2 
m. 2 (2458;

Znaczki pocztowe — najko' 
rzystnte kupuje — sprzedał? 
Rvbak Gdrnia Świętojańska 

47 i2158i

Fabryka „Alfa” w Bydgosz­
czy, ul Garbarv 3. zakupuje 
stale wszelkie ilości srebra 
(złom monety wyroby) (2372r

Gumowane materiały, ceraty, 
imitacje skóry 
zamki kapuje 
wszystkie kolory 
znań Focha 175

błyskawiczne 
każdą ilość, 
qatunki Po­

rn 14 oficyna. 
(2427r

Stołowy nowocz jasny, for 
nierowany, wewn. biały jawor, 
kupię. Szczegółowe oferty wy- 

do IKP Bydgoszcz 
(6880

miarami 
„6880”.

Maszyny cukiernicze — pla­
styk irysiarkę drażetkarkę ku­
pię natychmiast. Oferty pod 
„Irvsiarka" do IKP Bydgoszcz.

(6905
WŁOSIE końskie (ogony) w 

każdej Ilości kupuje Drążków* 
ski I S-ka, Bydgoszcz, al Wyz­
wolenia 1 (przy Placu Teatral­
nym) Płacimy najwyższe ceny.

(6912
Dom kuplę do 2.500.000 go­

tówką. Oferty do IKP Byd­
goszcz nod „Pilne". (6911

R «-”«>** >1
Koszule. Krawaty i szale mar­

ki „Krawat Polski poleca po 
cenach fabrycznych Wytwór­
nia Krawatów, Koszul 1 Szali 
Edward Krvsiak Łódź Piotrko­
wska 136 (2025r

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafino* 

’cz. Łódź, Nowomiejska 4.
(2600r

Wytwórnia chem.-kosm., 
na, z uprawnieniami, wlas- 

lokalami. okazyjnie na 
iaż. Zgłoszenia „PAR" Po- 

Ratajczaka 7. pod 
". . (261 Ir

ytwórnia bielizny damskiej 
aono". Łódź, Piotrkowska 
m. 7 poleca własne wyroby 

mowę i letnie. (2516r
SKALE do radioodbiorników 

różnch typów polecai KOPIO' 
TECHNIKA, POZNAŃ, ulica 
Wierzbięcice 18. Na prowincję 
wysyłamy pocztą. Przy zamó­
wieniach prosimy podać nazwę 
1 typ aparatu oraz wymiar skali 

(2383r

W/twórnr uuderniczh, kasetki dc 

manicure, rozpylacze,kasetki

d golenia etc, zakup

1. Oim i Ł KaiiyfisU? 
Gdańsk-Wrzeszcz 
ul. Grunwaldzko nr &' 

□farty ou w o z n q poczta

BANK
ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH

C Bp4>łha Ahculna

przystępuje do rejestracji książeczek wkładowych
i innych dowodów wkładowych wystawionych przez Bank, a pochodzących z okresu 

przedwojennego i okupacyjnego.
Posiadacze tych dowodów proszeni są o składanie ich osobiście w najbliższych placówkach Banku tj

BIELSKO-BIAŁA, ul. II Listopada 14/16
BYDGOSZCZ, PI. Teatralny 4
BYTOM, ul. Dworcowa 4
CHORZÓW, ul. Wolności 29
ELBLĄG, ul. Curie Skłodowskiej 2
EŁK, ul. Słowackiego 30
GDAŃSK, ul. Ogarna 27/28
GDYNIA, ul. Świętojańsko 36 
GRUDZIĄDZ, ul Wybickiego 11/13 
JELENIA GÓRA, PL Prezydenta Bieruta 4 
KATOWICE, ul. Warszawska 7
KIELCE, ul. Kolejowa 47
KRAKÓW, Rynek Główny 8
KWIDZYŃ, ul. Dworcowa 23
ŁÓDŹ, ul. Sienkiewicza 24

MALBORG, ul. Komendnncka 43
OPOLE, ul. Krakowska 28 
OLSZTYN, ul. Marsz. Stalina 28 
PIOTRKÓW, P>. Kościuszki 4
PŁOCK, ul. Kościuszki 2
POZNAŃ, PI. Wolności 15
SOSNOWIEC, 3 Maja 9
SZCZECIN ul. Deszczowa 6/7 
TORUŃ, ul. Szeroka 14 
WAŁBRZYCH, PI. Wolności 7
WARSZAWA, ul. Jasna 8 
WROCŁAW, ul. Rzeźnicza 28/31 
ZABRZE, ul. Wolności 289 
ZIELONA GÓRA, ul. Żeromskiego 18

O ile dowód wkładowy nie opiewa na nazwisko obecnego właściciela wkładu, winien wła­
ściciel udowodnić swoje pr'awa do wkładu odpowiednimi dokumentami (poświadczenie 

dziedziczenia, wyrok sądowy, cesja itp.)

Końcowy termin rejestracji upływa w dniu 31 grudnia 1946 r. Sprawa wypłat zarejestrowanych 
wkładów będzie przedmiotem osobnego zarządzenia Ministerstwa Skarbu 1947,

Sypialnię używaną korzystnie 
sprzedam Stolarnia Bydgoszcz, 
Marszalka Focha 32. (6903

Koń — wałach 6-letni sprze­
dam- Bydgoszcz, Leszczyńskie­
go 95. (6895

Sklep dużą pakamerą, Dwor­
cowa Bydgoszcz sprzedam, wy­
dzierżawię. Oferty IKP Byd­
goszcz „6880'1.___________(6880

Ozdoby choinkowe hurtowo 
na miejscu • za zaliczeniem. 
Także bomby samoświecące 
Wysyłamy cennik f oróbne 
komplety „Reklama” 
Piotrkowska 46

RÓŻNE

'POLA

Piernik&w.

F-ma istnieje od 1920 r.

Łódź 
(2329r Pola“ Lab. Chem. Bydgoszcz

Fotografie wieczne na porce­
lanie, do nagrobków wykonu­
je artystycznie „El-Cha-Film", 
Warszawa Jerozolimska 27. 
Prowincję informujemy listow­
nie. (2022r

Światowej sławy Jasnowidz 
psychografolog zdumiewająco 
przepowiada Nadeśli) pytania, 
datę urodzenia, 30 zł. Odpowie­
dzi indywidualne analizy me­
toda grupową Horoskopy pła­
tne. Podziękowania z całego 
świata. Vapuro, Katowice, 
Skrzynka pocztowa 376 <1339r

PRACA

Aptekarska siła pomocnicza, 
20 lat praktyki, obeznana wszel­
kimi pracami. Poszukuje od 1. 
12. 46 posady Poznań — okoli­
ca. Oferty — warunki do IKP, 
Bydgoszcz pod ,,6818". (6818

inutezjuj.
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PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowa Komunikacja Samochodowa, Oddział w Byd­

goszczy, ogłasza przetarg na dzierżawę lokalu restauracyjnego 
na Dworcu Autobusowym przy Pł. KościaJeckich w Bydgoszczy-

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w se­
kretariacie PKS przy ul. Jagiellońskiej 58, gdzie też można 
otrzymać za zwrotem kosztów warunki przetargowe, w termi­
nie do dnia 18 listopada br. godz.

Termin otwarcia kopert 21. 11. 
dania ofert do dnia 21 11. g. 10.

Naczelnik PKS zastrzega sobie 
i unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Naczelnik P. K. S.
St. Janik

10.
godz. 10,30 1 tfermin skła-

prawa: wyboru oferenta

6909)

ajWEENĘ
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Pierwszorzędny pianista, a- 
kordeon-cellsta, klarnet, tenor 
saksofon, czyli celista-jazzban- 
dzista potrzebny od 1. 12. Re­
stauracja „Cyganeria" Szczeci­
nek. (260Ir

stale
kupuje 
i wnrienio

BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 5źi, tel 
Centrala Poznań, ul. Roosevelta 19, tel. 70-57

Biura czyn«e od • —15 — w soboty od 8—13

aa włóczkę >zy».iełkowi, maszynową w róż­
nych koloru h ’ wem' poczty

WEŁNA

33-13

Potrzebna dziewczyna uczci­
wa, czysta, pracowita, do wszel­
kich prac domowych- Wiadomo­
ści Gdynia, ul. Tatrzańska 2, 
Fr. Kawczyńska. (2624r

Poważne przedsiębiorstwo z 
branży rybnej poszukuje wy­
kwalifikowanej stenotypistki-se' 
kretarkl ze znajomością steno­
grafii polskiej 1 języka angiel­
skiego. Oferty z życiorysem i 
odpisami świadectw składać do 
administracji Dziennika Bałtyc­
kiego, Gdynia, pod „Sekretar 
ka". (2665r

Marszantka potrzebna natych­
miast do Szczecina na bardzo 
dobrych warunkach. F"ma Ela, 
Aleja Pomorska 16. (2626r

Karmelkarza. dobrego fa­
chowca, poszukuje Wytwórnia 
cukrów. Oferty pod „Facho­
wiec" do IKP Bydgoszcz. (6904

Rolnik starszy, samotny, prak­
tyczny, poszukuje posady w rol­
nictwie od zaraz. Zgłoszenia 
Franciszek Świetlik. Wudzyn, 
poczta Kotomierz, pow. Bydgo­
ski. (6901

REDAKCJA ' ADMINISTRACJA: Bydgozzcz. ul. Mam. Focha 20 
OZIAŁ OGŁOSZEŃ l PRENUMERATY W BYDGOSZCZY: 
ulica laglellońika 2 (Pod Arkadami! - Telefon 2429

La nladorgcxenla pisma spowodować* wytssg sltg nie odp» 
władamy. Rękopisów cl* namówionych Redakcja nł« zwraca 

Zp dział ogłoszeniowy Redakcjo ais odpowiada

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Główny Urząd Statystyczny w Warszawie przy ul. Nar 

butta 33 ogłasza przetarg nieograniczony na wydrukowanie 
i zbroszurowanie:

1. format 
karto-

Rocznika Statystycznego 1946, nakład. 50.000 egz., 
A5, kolumn 160, układ tabelaryczny (okładka 
nowa).
Wiadomości Statystyczne — dwutygodnik, nakład 
& 4.590 egz., format A4, kolumn 8—20, układ tabelarycz­
ny (bez okładki).
Wiadomości Korespondenta Rolnego — miesięcznik — 
nakład a 8.000 egz., format A4, układ przeważnie teksto­
wy, częściowo tabelaryczny (bez okładki).

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 
listopada br. do Referatu Gospodarczego Głównego Urzędu

2.

3.

28 -Statystycznego, II piętro, pokój nr 16. z napisem na kopercie 
„Przetarg na druk" Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 listo­
pada rb.

Główny Urząd Statystyczny zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, względnie rozdzielenia robót między, oferentami, bez 
ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, jak również unieważ' 
nienia przetargu bez podania przyczyn- Szczegółowych infor­
macji udziela Sekretariat Komitetu Redakcyjnego Głównego 
Urzędu Statystycznego II piętro, pokój nr 20. (2593:

POSZUKIWANIU

Palucha Michała ur 1908 ro­
ku, zamieszkałego przed wojną 
w Świętym Stanisławie, powiat 
Kołomyja, który następnie w 
roku 1945 został uwolniony z 
obozu niemieckiego Stalaq 1. A 
przez Armie Czerwoną, poszu­
kuje żona Kto wiedziałby o 
wymienionym. proszony ;e»t 
łaskawie zawiadomić Paluch 
Annę, zamieszk. GÓralice. gmi­
na Terecińsko-Zdrój, powiat 
Chojnice. '2296r

RZ”ZllZ>>
Zgubiono portfel, niemiecką 

kartę pracy, świadectwo oby­
watelskie, książeczkę wojsko­
wą i 5.756 zł. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Jan Wiśniewski, 
Włocławek, Stary Rynek 4.

(2623r« »
Unieważniam zagubioną Ken­

kartę. Marian Stranz, Byd" 
goszcz, Nakielska 137. (6907

Unieważniam zagubione za­
świadczenie stale na nazwisko 
Maria Lehmann- (6902

Unieważniam skradzioną legi­
tymację służbową nr 430, wy­
stawioną przez Dyrekcję Dróg 
Wodnych Poznań. Nowakowska 
Łucja, Bydg

Skradzione - - ?■»
kumenty ęs< 
Muller Tad- 
szubska 45: ___
kartę rejestracyjna i świa­
dectwa szkolie unieważniam.

(2625r

Ogrodnik, specjalista szkół­
karz, znający przy tym dobrze 
sadownictwo- warzywnictwo i 
kwiaciarstwo gruntowe, przyj- 
mie posadę od zaraz. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „6894”,

Zamienię 2 pokoje t kuchnią 
we Wrzeszczu n« takie same 
lub pokój z kuchnią w Byd­
goszczy. Oferty IKP Bydg. 
„6891". (6891

Gospodyni w starszym wieku, 
uczciwa, umiejąca dobrze goto­
wać, potrzebna na wieś da 
dwóch osób. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (6899

Wdowa po 50-ce z mająC 
kiem pozna pana na wyższym 
stanowisku lub przemysłowca- 
Cel Matrym. Oferty IKP Byd­
goszcz „6897”. (6897

Krawcowa, umiejąca ładnie 
szyć, na przeciąg tygodnia na 
wyjazd na wieś potrzebna. 
Adres wskaże IKP Bydgoszcz- 

(6900

Piekarz, kawaler lat 29, bie­
dny, pozna pannę lub wdowę 
biedną. Cel matrymonialny. O- 
ferty IKP Bydgoszcz pod „Pie­
karz^ (6879

Spólnlczkl do handlu dro­
biem poszukuję. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod Handlarz. (6892

Agronom starszy, specjalista 
hodowli ryb, chmielu, tytoniu, 
buraka cukrowego, żona ogrod­
niczka, sadownictwo, warzyw­
nictwo, poszukują administracji 
majątku, chętnie . Dolny Śląsk. 
Wiadomość Łódź, Kilińskiego 
176 m. 4, U. R. (2619r

Sympatyczna szatynka, lat 32 
(matura), nie biedna, nieprze­
ciętnych zalet, pozna z braku 
znajomości pana na stanowisku. 
Panowie, którym zależy na 
utworzeniu szczęśliwego ogni­
ska domowego- złożą poważne 
oferty (fotografią) IKP Byd­
goszcz pod „6889". (2618r

Maszynistka rutynowana z 
praktyką 12 lat poszukuje po­
sady. Oferty proszę do IKP 
Bydgoszcz pod „6890”, (6890

Kawaler lat 37, na stanowi­
sku, nawiąże kontakt w celu 
matrymonialnym z samotną 
panną 27—30 lat. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „37''- (2621r

Księgowa-bilansistka na kie- 
rown- stanowisku, zmieni posa­
dę, miejscowość obojętna. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz pod „Bilan- 
sistka". (6906

Wdowa po nauczycielu lat 33, 
Wilnianka, z córką lat 16, mie' 
szkanie, pozna pana na stano- ' 
wisku. Cel matrymonialny. O' 
ferty IKP Bydgoszcz pod „Bru* 
netka 405”. (6908

poważnie

Młodszy cukiernik może, się 
zgłosić. Józef Suszczyński, 
Chełmno, Grudziądzka 16. Wy­
roby cukiernicze. (6910

Trzydziestoletni, i___
myślący, przystojny, poślubi 
stateczną pannę, ' 
wdówkę piekarnią. Oferty IKP 
Bydgoszcz „Samodzielny".

(2622r

Kiinifft as<a^»r<w»»caswu

« Ł ’

młodszą

— Miała rację moja matka, gdy mówiła żebym unikał 
przećiagówf ( „Rit et Rac". Paryż)

ODDZIAŁA .ILUSTROWANEGO KURIERA OLSKIEGCT W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANI* JKP-

OGŁOSZENIA. Drobno po »0 zł za słowo ’osz .klwan e -oUth 
pracy S zł za słowo Minimalna opła a za 19 słów

Ogłoszenia ml Ima rows. W eklcln *1 tl Ła ..oknom 1* z.
Urzędowo, przetargi 14 zł Nekrologi 12 zł. Tabelaryczne

I b;lan*e 20 zł za 1 mm Niedziele Swlgca 50% drote|.
Za terminowe zamieszczeń o ogłoszę* admłałs-ra-ia nie odpowfeea

ftMktaM SaBWt* flnftenyefe HaAmrowyci Zaktatów WyttaweteBv 3Uoiny<& w BydgoMatg. at JagleUońąJca Nr 1 -205Ó3


